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Przegląd polityczny. 
Lwów 26 listopada. 


Idea pan-europeizmu, jako przeciwstawie 
nie pan-amerykanizmu, nie jest zupełnie nowa, 
bośmy się już nieraz spotykali z nią w pra- 
cach ekonomistów; nawet z mężów stanu wy- 
głosili tę ideę przed p. Gołuchowskim lord 
Salisbury w swej mowie 9 listopada r. b. na 
bankiecie u londyńskiego lorda majora, i hr. 
Caprivi w parlamencie w r. 1891-ym. Niemniej 
jednak austro-węgierski minister spraw zagra- 
nicznych uwsżany jest teraz za pierwszego, 
który myśl tę wprowadził w sferę aktualnej 
polityki, a to dlatego, że określił ją zupełnie 
jasno i przed zgromadzeniem, które o takich 
sprawach może decydować. Rozumowanie Ca- 
priviego było teoretyczne, zawierało tylko prze 
konanie, że do pvan-europeizmu przyjść może, 
a ponieważ mówił to były kanclerz niemiecki 
w chwili, gdy w Stanach Zjed. oczonych poja 
wił się głośny projekt taryf Mac-Kinleya, prze- 
to słowa jego zrozumiano jako przestrogą dla 
rządu waszyngtońskiego. Jakoż taryfa Mao- 
Kinleya dotąd w eałości nie jest zastosowana, 
więc też o mowie Capriviego dawno zapomnie- 
no i teraz przypomnieli ją Niemcy tylko dla- 
tego, aby dla siebie zastrzedz prawo wynalaz 
ku. Lord Salisbury, mówił, jak zwykle, tak 
ciemno, że dopiero po mowie p. Grołachowskie- 
go domyślone się, co szlachetny lord miał na 
myśli Ponieważ fantazye nie należą do zawo- 
du dyplomatycznego, przeto nikt nie przy 
puszcza, aby Salisbury i Goluchowski tylko s'e 
zabawili w kreślenie fantastycznych szkiców 
przyszłości; owszem zaraz powstało mniema- 
nie, że między gabinetemi jnż się odbyło pe- 
wne porozumienie co do tej sprawy i że doj- 
rzuło ono o tyle, 
publicznie. Zaraz potem pojawił się domysł, 
podobno oparty na jakichś danych, 


wych, któremi otworzą swe parlamenty, nn- 
pomkną o pan-europeizmie. Jeśli tak się stg- 
nie, będzie już dość wyrażna wskazówka, że ta 
myśl dojrzała w sferach wszystkich rzędów i że 
Europa, tak bardzo rozdarta nietylko na obozy 
wrogie pod względem politycznym, ale także 


ekonomicznym i narodowym, może jednak wy- 
stąpić jako etnegraficzna całość. Trudniejsza to | 
rzeez, „niż złożyć tak zwany koncert, bo ten 


tworzy jeno sekstet, podczas gdy cała Europa— 
to pelna orkiestra, wcale niezgrana. 

W każdym razie, rzadko która myśl tak 
się odrazu przyjęła, tak powszechne znalazła 
uznani”, jak ta o kenieozności ogólno europej- 
skiego sojuszu w dziedzinie ekonomiezne| — 
i niezmiernie rzadko kiedy rzneenie myśli tak 
odrazu wysunęło jej autora na pierwsza miej- 
sce w calej Europie, jak to się stało z p. Go- 
łuchowskim. Na niego zwróciły się wszystkie 
oczy, do niego wołają wszystkie dzienniki 
w przeróżnych językach: „Powiedziałeś, więa 
czyń, weż tę sprawą w swe ręce, stwórz nowe 


podstawy dla Earopy na długo, może na a.łe | 


wieki !* +. 

Jest to zrozumiałe. Granice interesów eu- 
ropejskich obejmują już świat cały; o zdoby- 
czach na sąsiedzie nikt poważuie nie myśli, bo 
przy silnie rozwiniętem poezuciu narodowem 
one się nie opłacą, owszem, każdemu państwu, 
który sąsiadowi urwie kęs ziemi, można prze- 
powiedzieć ogromne trudności, k:óre go wy- 
niszczą. I zresztą po co tu wojować o jakąś 
jednę prowineyę z ludnością przeciążoną po- 
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datkami, z wielkim długiem publicznym, który 
trzeba objąć, pedezas gdy za morzami można 
z mniejszyia wysiłkiem zabierać rozległe kraje 
i w nich mieć rynki zbytu dlaswych fabryka- 
tów. A te rynki są nieodbicie potrzebne, bo 
się inaczej zadusi przeludniona Eurepa, głód, 
rodzący anarchię, dynamitem wysadzi ją w po- 
wietrze. Turoya ocaleje, bo Rosya ma przed 
sobą szersze widoki; Franoya nie upomni sią 
orężem o Alzacyę i Lotaryngię, gdyż łatwiej 
i z większą dla siebie korzyścią zagarnie 
w Afryce drugie tyle, eo tam już ma; Niemcy 
ami jednej łezki nie uronią nad Schónererem, 
bo wolą utwierdzić za sobą te bezgraniczne 
obszary, które już zagarnęły w Afryce, a je- 
szcze zagarną w Chinach, gdzie i dla innych 
mocarstw dość do zabierania zostanie; Włochy 
we śnie i na jawie myślą tylko o Trypolidzie, 
stokroć bogatszej od Erytrei; słowem, można 
powiedzieć z całą stanowczośsią, że dopóki 
mmodar-twa europejskie mają coś do brania 
w innych stronach świata i dopóki te zabory 
dawać im będą dość środków do wyżywienia 
ludności, zwłaszcza tej burzliwej, grożącej anar- 
chią ludności fabrycznej, dopóty na lądzie na 
szym mogą być chyba tylko takie wojenki, jak 
niedawea między Grecyą a Turcyą; do wiel- 
kiej, któraby sprowadziła istny przewrót w sto- 
sunkach, nie przyjdzie, stłumią ją zawsze mo- 
carstwa, wpatrzone gdzieś daleko, za morza i 
oceany, i dlatego potrzebujące ciszy w domu. 

Ale rozbroić się nie mogą raz dlatego, że 
nagłe rozbrojenie się wywołałoby przewrót w sto* 
sunkach ekonomicznych, powtóre zaś dlateg v, 
że i niedowierzanie zniknąć nie może i potrze- 
bna jest silna pięść, aby gdzieś za cczanami 
wziąć kęs sobie, a sąsiadowi europejskiemu, który 
ów kęs chciałby także wziąć, pokazać zęby. 

Rozbroić się nie mogą, muszą coraz wię- 
cej łożyó na wojsko, podnosić podatki, więc u- 
trudniać produkcyę, a tymczasem Ameryka, nie 
mająca ani wojska,'ani takich podatków, ko- 
rzysta z tego; tańszem zbożem, mięsem, wę- 
glem, już i wyrobami przemysłu zasypuje Eu- 
ropę. a od jej towarów odgradza się murem 
celnym. Może więc Europę ogłodzić, wyssać ją 
bardzo prędko i tak sprowadzić na nią nieby- 
wały w dziejach kataklizm. Zamknąć się od 
niej także murem celnym — to jest ratunek, 
to rękojmia, że da się przeprowadzić zabór 
Azyi, kolonizacya Afryki, panowanie Europy 
nad swiatem — i to jest pan-europeizm. 

Rolników on cie*zy, bo usuwu naprawdę 
groźnego konkurenta, który już zrobił im tyle 
złago, tyle ruin majątkowych sprawił; cieszy 
fabrykantów, bo oni już prawie nio nie wywo: 
żą do Ameryki, a z jej fabrykatami wszędzie 
muszą walczyć, nadto zaś, mając coraz trudniej- 
sze warunki produkcyi, nie otrzymują wyna- 
grodzenia w postaci nowych rynków zbytu; 
wreszcie cieszy kapitalistów, bo pan-europeizm 
czvacza politykę wielkich zaborów za oceana- 
mi, gdzie potrzeba będzie budować koleje, por- 
ty, drogi, kanały, a więc będą wielkie przed- 
siębiorstwa, wielkie pożyczki i oczywiśsie wiel- 
kie na tem zarobki. 

Wszystkim w sinej dali pokazał p. Gołu- 
chowski coś bardzo pięknego. Jedno słowo „pan- 
europeizm* wywołało jakby z pod ziemi tem 
czarowny widok lepszej przyszłości. A już eko- 
nomiczne stosunki w całej Europie zaczęły od- 
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,komisyi kolonizasyjnej z kemisyą jeneralną, już nietylko wysadzeniem w powietrze parla- 
| która tworzy dobra rentowe. Trzeba teraz coś į mentaryzmu, ale rozbiviam monsrchii 

uczynić dla poczciwych junkrów, którzy haka- 
tyzmem tak bardzo zasłużyli sią niemozyźnie, | 
a w skutek przesilenia rolniczego utracili zie- 
mię, bez której żyć nie mogą, jak ryba bəz | 
wody. Zresztą, robiąc dla juakrów, robi sią 
i dla narodu, i dla państwa. Treitschke mó- 
wil, że w Siedmiogrodzia madyarskie barba- 


Oczywiście, cała odpowiedzialność za 
wczorajsze obydwa zajsąia cięży na obstruk- 
cyonistach. którzy celem przeszkodzenia rozpo- 
częciu rozpraw o prowizoryum ugodowem, ob- 
saczyli trybuuę prezydenta, nie dopuszczając 
go do głosu Ubolewać jelnak należy, że 
Fremdenblat', organ ultra-ministeryalny, zwala 
rzyństwo dlatego wynaradawia niemiecką cy: |część winy na stronnictwa prawicy. Qin œ p'- 
wilizacyę, iż tamtejsi Niemcy nie posiadają | sze: „Prezyden: odwołał się do kwestorów (aby 
szlachty. Otóż — powiadają teraz hakatyści | wydalili oblegających trybunę prezydyaluą po- 
— dlatego samego nie można Wielkopolski | stów Wolfa, Kirtla i Steinera). Służbę w Izbie 
zgermanizowaó, że w niej za mało junkrów |spełniają kwestorzy, a żadnemu iunemu posto- 
najlepszej próby. Jest tedy projekt przezna- |wi nie przysługuje prawo odgrywać samowol- 
czenia znacznej części nowych stu milionów | nie rli poi'cyi. Oblężenie trybuny prezydyal- 
marek na kupno, zdrenowanie i urządzenie |nej przez Schoensrerowczyków, tworzyło akt 
wzorowych dóbr szlacheckich, które na spła- | bezprzykładnej samowoli i naruszania oudzyeh 
ty otrzymają junkrowie. Należy się to owym |praw. Jeżeli jednak regulamin prezydentowi 
zasłażonym patryotom, którzy tyle krzyczeli, | w takich przypadkach nie dostarcza dostatacz: 
aż wykrzyczeli sobie takie donacye. Nie' bę- | nych środków obrony, to tikże większość nie 
dzie to jednak nie nowego. Flottwell juź urzą- | miała prawa wystąp:ś czynnie przeciwko po- 
dzał podobne dobra dla jnnkrów, ale żle naby- | słom niemieckim. Zaden czaski, ani inny po- 
te nie przyniosło im pożytku: tylko niedobit- | seł nie pełniący obow'ązków kwe:tora, nie miał 
ki ich zostały jeszcze w Wielkopolsce. Meto- | prawa dotknąć się posła niemieckiego. Trzeba 
dę Flottwella zalecał w Królestwie i na Li- | najmocniej ubolewać nad tem. że członkowie 
twie Paskiewioz, car Mikołaj I wzywał nawet | większości w swem oburzeniu posunęli się do 
do Warszawy tego jenerała pruskiego, aby się | aktu samopomocy, która w parlamencie jest 
odeń nauczyć wszystkich szczegółów, lecz do į zabroniona zarówno wszystkim stronnictwom. 
wykonania zaraz nie przyszło z powodu wojny | Jeżeli Izbie lub prezydentowi brak władzy o- 
kzymskiej 1 zmiany panującego na rosyjskim | bronnej, trzeba ją stworzyć (powtarzamy to od 
tronie Dopiero po 63-cim zastosowano meto: | 8 miesięcy. Przyp. koresp.), ale w żadnym razie 
dę Flot wella z wielką rezrzutnością. Nietylko į posłowie czescy lub inni, nie powinni byli 
szlachcie rosyjski ale każdy urzędnik, każdy | ukonstytuować się jako żandarmerya domowa 
oficer, posłużywszy parę lat w ziemiach pol- | (Haustruppe), do czego zbywa im wszelkiej 
skich, mial prawo prosić o majątek ziemski, | kompetencyi.. Nie przeczymy, że zwłaąsz”za 
który dawano mu na warunkach niezmiernie | usiłowania kółka Schoenerera, narzucenia Izbie 
dogodnych: rząd płacił za niego cenę kupna, |swej dyktatury, muszą wywołać najsilniejszą 
a on miał spłacać bardzo małemi ratami i o- | reakcyę. Parlament nie może znieść takiej 
i prócz tego zmniejszono mu podatki tak, Że | dyktatury. Ale niə można inaczej pokonać 
„tym opustem mógł spłacać raty. To były |obstrukcyi, jak wytrwałością, cierpliwością, 
'tak zwane „lgotne" warunki nabywania ziemi | zapanowaniem nad własnem oburzeniem. Owi 
od Polaków, którym kazano sprzedawać zie- | członkowie, którzy wczoraj, zapoznali tę 
mię w ściśle określonym i zwykle krótkim | prawdę, popełnili błąd i nie przynieśli korzy- 
terminie. Jakiż jest rezultat tej metody ? Orto, | ści sprawie, której bronią"... Racyi w tem 
owe dobra, nabyte w ten sposób, ciągle idą z jest tyle tylko, że bójka wczorajsza w osta- 
;młotka, bo kto tak darmo i niepięknie przy- | tecznym rezultacie wypadła tylko na korzyść 
szedł do majątku, ten nie umiał go zaszano- obstrukcyonistów, bo istotnie Izba na wozo- 
|waó, nie choiał pracować, zniszczył las, odłu- rajszem posiedzeniu nie przystąpiła do roz- 
Żył ziemię, sprzedał inwentarz i wyjechał. To praw nad projektem ugodowym, ani nawet nie 
|samo będzie w Wielkopolsce. | uchwaliła wniosku dra Dyka, dotyczącego skró- 
i ee ee cenia odczytywania petycyi. 


rajsze, Izba istotnie już dziś zdoła odbyć po 
Piszą nam z Wiedzła 26 listopada : siedzenie, i to pod grożbą, że niektórzy posło- 
Potworne zajścia, kvóre zonydziiy wczo- 


wie przyjdą z rewolwerami w kieszeni? Czy 

większość nareszcie zrozumie prawdę, której 
|rajsze posiedzenie Izby ,joselskiej, na zawsze | nie przestaniemy wygiaszać, że jedynym środ- 
pozostaną brudną plamą , w dziejach nowocze- | kiem skutecznym jest zmiana regulaminu, któ- 
snego konstytucyonali”m:.-austryackiego. Nigdy | ra może dziś nawet, w szeregach lewicy na- 
w żadnym parlamencie nie wydarzyło się coś j potka na mniej zacięty opór, niż jeszoze przed- 
podobnego. Jeżeli dziś jeden z dzienników tu- 
tejszych przypomina burdę, którą na posiedze- 


wezoraj? Czy te potworne zajścia wczorajsze, 
które ten parlament okryły na zawsze hańbą, 
niu sejmu zagrzebskiego © grudnia 1086 roku 
wszczął przeaiwko banowi br. Khuen-Hedetrva- 


nietylko w widzach, lecz także w uczestnikach 

bójki obudzą uczuci» wstydu? Któż w takich 

|ryemu Starczewicz z kilku radykalnymi towa- | stosunkach, jak dzisiejsze, zdoła odpowiedzieć 
rzyszami, to jednak naprawdę nie mo na jej 
woale stawiać na równi z wczorajszą bitwą 


na podobae pytanie? 
w parlamencie ausiryackim, Nawet w Osławio- 


Że takiemu powszechnemu rozuamiętnie. 

s niu, takiemu tragicznemu wykolejeniu maohi- 
nej Konwenoyi tranvuskiej, w chwilach najna- 
miętniejszej walki, aui NA posiedzeniu, na któ- 


ny parlamentarnej, nie zaradzi sama 1Interwen- 
cya prokuratora, rzecz pewna. Interwencya ta 
jednak stanie się nieunikni ną. Reichswehr w tym 
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słaniać piaszczyste łysiny, które coraz się |rem uchwaluno w; kiuczenie girondystów, ani 
zwiększając i łąsząc wzbudzały obawę, że oto 19 Thermidora nie działy się rzeczy równie bru- 
zwolna wytwarza się majątkowa Sahara. Więc | talne, jak wczoraj w tutejszej Izbie poselskiej. 
nie dziwno, że z tax zgodnym zapałem powi- | W całym świecie sprawozdania o tem potwor- 
tano słowa p. Gołuchowskiego, poniesiono je w | nem posiedzeniu wywołają zdumienie 1 zgrożę, 
najdalsze zakątki Europy i wszędzie znaleziono | wszystkim wrogom Austryi dostarczą pożądanej 
dla nich uznanie. strawy, osłabią nawet poniekąd korzystne wra- 

żenie, jakie właśnie w tych dniach wywołały 
| Asygnata stu milionów marek na germa- | dodatnia manifestacye W deiegacyach, obniżą 
| nizacyę Wielkopolski jest podobno już wygo- |internacyonalną pozycyę 1 powagę monarchii. 
|towana — tylko sejm ją podpisze i wtedy banki | W tym względzie nie wolno sią łudzić. Zaiste, 
zaraz wypłacą. Ale tym razem ma być zro- |czas najwyższy, aby wszystkie żywioły ruztro- 
biona odmiana kolonizacyi. Dla gburów nie- |pne, dbaie o dobro ogólu, bez zwłoki porozu- 
mieckich już dość uczyniomo, zresztą bądą | miały się i zjednoczyły, aby z wszelką energią 
mieli jeszcze dużo, bo jest zamiar połączenia | uśmierzyć to dzikie roznamiętnienie, grożące 


Ka na Czy po tasisem roznamiętuieniu, jak wozo- 
Po bitwie. 


względzie zaznacza; 

1) Nistykalność poselska dotyczy jedynia 
mów i głosowań, nie zaś wykroczeń ezynnych; 

2) Wyrwanie prezydentowi dzwonka z rąk 
jest gwałtem, przeszkaazającym normalnej funk- 
cyi parlamentu, 8 jako taki podpada pod $. 76 
kodeksu karnego; 

8) Wydobycie przez posia Pferschego no- 
ża (który według Jednej wersyi był scyzory- 
kiem, wedlug lunej puginałem|!), podpada pod 
$. 152 i 153, ewentualuie pod $. 99, jeżeli się 
to nie stało celem własnej obrony. 

Być więc może, że prokurator zażąda wy- 
dania Sochónerera, Wolffa i Pferschego. Ale, 
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aby to wystarczało na pokonanie obstrukeyi i 
wyzdrowienie parlamentaryzmu, nikt na seryo 
nie przypuści. 

„ Dziś z dwóch stron ozynią się usiłowa- 
nia, aby rolę napastników przypisać drugiej 
stron.e. W protokole, spisanym w gabinecie 
prezydenta, Potoczek (który zresztą zapewnia, 
że nie uderzył nikogo), Holansky, hofrat Szu- 
klje, Pospischil, Lang, Udrzal, Lebioch i t. d, 
wszelką winnę zwalają na przeciwników. Na 
odwrót manifest niemieckiej frakcyi postępo- 
wej oskarża przeciwników o gwałt; swych wla- 
snych orłoaków wystawia w pozycyi obronnej. 
Ale faktem jast, że w parlamencie toczyła się 
wszoraj przez pół godziny ohydna bójka na pię- 
sol przy szarpamiu szat i włosów, a do tego 
potreeba zawsze dwóch. Wszyscy, którzy brali 
czynny udział w tej bójce, zasługują na sta- 
nowczą naganę Wszyscy ci uczescnicy wczoraj- 
szej bardy potwierdzają słowa, które przed 
kilku laty jeneral Gaudolfi w Massawie wype- 
wiedział do ankiety parlamentarnej: „I Somali 
stanno banone, perche non hanuo un parlamen- 
to chi ci ineretin'soo*, (Somalisi mają się dobrze, 
bo nie mają parlamentu, któryby ich o- 
głupiał). 


Rada państwa. 


Wiedeń 26 listopada. Posiedzenie wozoraj- 
sze zagaił prezydent Abrahamowicz o godzinie 
i minut 35 po południu. Zaraz na pierwszy 
rzut oka spostrzegli posłowie zmianę w urzą- 
dzeniu estrady prezydyalnej, jaka zaszła od 
ostatniego posiedzenia. Przez całą noe bowiem 
pracowali stolirze nad odgrodzeniem miejsca, 
gdzie siedzi prezydyum Zrobiono balustradę, 
zamykającą dostęp do prezydyum niskiemi 
drawiczkami, zaopatrzonemi z wewnątrz w ry- 
gle. Ustawiono także drzwiczki. zamykające 
dostęp do ławy ministrów i reprezentantów rzą- 
du. Posłowie przyglądali się z zajęciem temu 
nowemu urządzeniu, a jeden z nich zauważył 
„klatka gotowa“. Wehodzącego na trybunę 
p. Abrahamowicza powitała lewica ironiczny- 
mi okrzykami. P. Abrahamowicz chce coś 
przemówić, ale opozycya nie daje mu przyjść 
do słowa, liberałowie niemieccy wołają „Pfuj“, 
Wolf krzyczy: „Niech kto inny kieruje obra- 
dami, a nie ten oszust (Głauner)*. Schónerer 
wrzeszczy: „Proszę o głos“ — Wolf odpowiada 
mu: „Daj spokój - w tej Izbie nia ma już ža- 
dnego prawa”. Ponieważ wrzask stawał się co- 
raz większy, przeto prezydent zarządza przerwę 
do godziny 3 po południu. Posłowie z lewicy 
wołają „Hurra!“ „Brawo!“ 

Podesas półgodzinnej przerwy, która te- 
raz nastala, odbyły wszystkie kluby większości 
narady i zdecydowano postawić wniosek 
o obostrzenie regulaminu. 


Gdy więc otwarto na nowo posiedzenie, 
zabrał głos hr. Falkenhayn (z centrum) i 
przemówił w te słowa: „Sceny, jakie się zda- 
rzały wczoraj w tej Izbie, wkładają na wię- 
kszość Izby obowiązek postarania się o to, aby 
podobne zhańbienie tego miejsca nie powtó- 
rzyło się więcej. W tym celu jast bezwarun- 
kowo rzeczą konieczną i nieodzowną aby re- 
gulamin Izby, ułożony w czasach, w których 
zupełnie odmienne od dzisiejszych panowały 
tutaj stosunki, uległ pawnym zmianom. Ponie- 
waż jednak ułożenie nowego regulaminu Izby 
iausi z natury rzeczy zająć więcej czasu, przeto 
postanowiła większość, aby natychmisst.. P. 
Verkauf (socyalista). Zawołać żandarmów! 
P. Wolf. Wznieść szubienice! P, Berner (s0- 
cyalista). Potoczek był zamianowany stróżem! 
P. Falkenhayn.. ed dziś daną była możność 
większości ochrony porządku w tej Izbie. P. 
Daszyński. fo mówi minister, którego ręce 
splamione są krwią! P. Falkenhayn. Temu 
celowi odpowiada wniosek, który pragnę prze- 
diożyć wysokiej Izbie. Wniosek ten brzmi: 
„Wysoka Izba zechcie uchwalić i to bez dy- 
skuByl..'* 


PO ZWYCIĘSTWIE 
POWIEŚĆ 


przez 


IRENĘ MROZOWICKĄ. 


(Ciąg dalszy), 


Koruela także tknęło coś 
Wandy. : 
— Dlaczego pani posyła męża do tamtej lo- 
ży? — zapytał cicho, zwracając swoją lornetkę 
na lożę Malwickich. 

— Bo mi się tak podoba — odparła krótko. 

— A raczej, bo się pani ten, siedzący tam, 
rumiany blondyn podoba — odrzucił ironicz- 
nie, ze zwykłą sobie brutalnością stawiejąc od- 
razu kwestyę na ostrzu noża 

Wanda roześmiała się. 

— Zgadł pan — podoba mi się i jestem cie- 

kawa kto to taki, =. n 

Kornel pochylił się nad jej ramieniem. 
— (Ciekawość w tym razie może się stać pierw- 
szym stopniem do piekła — szepnął podkreśla- 
Jąc spojrzeniem swoje słowa. 

— Byle w dobrem towarzystwie... odrzuciła 
lekko Wanda. Kto wie, czy w piekle jest wie- 
le gorzej niż gdziebądź na świecie. 

— Jeżeli tylko o towarzystwo chodzi to., 
służę pani — podejmuję się wszelką ciekawość 
pani zaspokoić. 

— Czy i tę także? 

Oczami wskazywała mu lożę Malwickich. 

— I tę także: to Zygmunt Morszyński, były 
wychowanek Malwickiej i przyjaciel domu, a 
w dodatku dyrektor fabryki oukru, — Zapew- 


w słowach 


Si, żdziczał trochę na Ukraińskich stepach, a | gimnazyalnych czasów — a jednak dotknięcie 
| teraz odbywa się na nowo przyswajanie. ijej ręki, spojrzenie rzucone w głąb jej oczu, u- 
— Skąd pan wie to wszystko ? |szezęsliwiało go, a zarazem ostrzegało o ozy- 
— Panna Wirszek, która koleguje w biurze | chającem na niego, gdzieś, w glębiach jego 
z Malwicką, była dziś u nas i opowiadała to | własnej duszy, niebezpieczeństwie. 
Oldze. ć Dla Stefy każde spotkanie z nim było 
ea Ach... a cóż tam porabia pańska żona ? przykrością o” u am jego smutek i z 
Pobłażliwa ironia zabrzmiała przy „tych lało ją, że to życie, na którego szali ona za- 
słowach w głosie Wandy; Kornel obojętnie | ważyła tak wiele, nie poszło inną, Szczęśliwszą 
wzruszył ramionami. drogą. 
— Nie wiem —, zapewne siedzi w szpitalu. Wprawdzie i dziś jeszcze nie byłaby 
— Jakto: zawsze? od rana do nocy i od no- | chciała ani mogła postąpić inaczej, za nic nie 
oy do rana? cofnęłaby rzuconej wtenczas odmowy, ale bra- 
— Prawdopodobnie — zresztą nie dochodzę | ki, jakie odczuwała w jego życiu, dręczyły ją 
tego; pani wie, że oddawna już nabrałem wstrę- | prawie jak wyrzut sumienia. 
tu do medycyny. i d Kiopotkiewioz zabawił w loży tylko krót- 
— Słyszałam coś o tem — woli pan filo- ką chwilę, w czasie której buwiła go rozmową 
zofię. RA yae, 4 głównie ciocia Kryścia, uradowana jak dziecko 
— Tak, bo ona przynajmniej nie truje ni- |z tego, że jeso w teatrze 1 mby wielka pani 
kogo. |. 4 przyjmuje wizycy w loży. 
— Mówią o niej jednak, że zatruwa duszę. — Bardzo przyjemny ten profesor, — osą- 
= Ba, taką niekrwawą zbrodnię można Jej dziła po jego wyJŚCIU. 
darować — ja swoją duszę ofiaruję bardzo chę- W tej chwal, balkonem koło ich loży, 
tnie na cele doświadczeń naukowych; od wieiu przeszedł mężczyzna dosć miody jeszcze, przy- 
lat zatruwam ją systematycznie tem wszyst- stojny, choć rozrośnięty nad miarę i z memi- 
kiem, co w świecie ducha odgrywa rolę arsze- lym wyrazem w biękitnych, wypukłych oczach. 
niku lub belladony. Spojrzał mimochodem ua Stetfę 1 ukionił się 
— A rezultat ? niedbale, prawie lekceważąco, choć niby z uśmmie- 
— Ma go pani przed sobą. chem. Ubrany był z hataślwą elegancją; w 
. , Spojrzeli sobie w oczy I rozmowa urwała śnieżnym gorsie koszuli błyskały brylantowe 
się bo oczami mówili sobie rzeczy muiej abstra- spinki. 
kcyjne i więcej pełne treści. Stefa na jego widok zarumieniła się sil- 
Kłopotkiewicz nie mógł przytłumić lekkie- | nie i spuściła oczy; W pierwszej chwali odwró- 
go bicia serca, gdy wchodził do loży Malwie- |ciła głowę, jakby prugnąc udać, że go nie wi- 
kich — pomimo tylu upłynionych lat, każde | dzi, ale potem oddała mu sztywny, wymuszo- 
widzenie ze Stefą poruszało go; względem niej |ny ukłon. 
; był zawsze jeszcze równie nieśmiałym jak za| — Co to za jeden? skąd go znasz? — za- 


gadnął zazdrośnie Zygraunt, któremu nie po- 
dobał się rumieniec Stefy, a jeszcze więcej 
wpół pontałe, wpół niegrzeczne powitanie, ja- 
kie zamienili z szerokiia panem. 

— To.. później ci opowiem, gdy będziemy 
wracać z teatru, — odparła trochę zmięszana 
i przechyliła się ku scenie, gdyż wiaśnie pod- 
nosili kurtynę. 

Zygmunt poszedł za jej przykładem, ale 
przedstawienie przestało go juz zajmować; zda- 
waio mu się, że Niefa parę razy spojrzała 
ukradkowo na rzędy foteli, w których rozpo- 
znał wkrótce, rozpartą aroganoko, okazałą figu- 
rę nieznajomego. 

Gniewał się w duszy na Stefę, że nie da- 
ła mu odrazu objaśnienia, którego ządał — cóż 
za historya mogia się łączyć z tą znajomością, 
żeby nie można było jej wypowiedzieć w dwóch 
słowach, nie odkiudając. Patrzył uważnie na 
jej czysty, spokojny profil, zwrócony ku scenie, 
1 zapycywał się w duszy, czy przeszłość jej 
mogła ukrywać jakąś romantyczną tajemnicę. 
Przypuszczenie to drażniłio go; swoją drogą, 
Steta nigdy Jeszcze nie wydawała mu się tak 
ładną i powabną, jak włuśnie tego wieczoru. 
Ramiemiec jej, wywołany ukłonem nieznajome- 
go, padi mu na duszę palącą iskrą, która spra- 
wiała mu zarazem uczueie bolu 1 radości. 

Po ostatecznem zapadnięciu kurtyny, po- 
dał jej ramię 1 nie oglądając się na resztę to- 
WarzySstwa, wyprowadzi ją z loży. Pilno mu było 
znaleść się Z nią juź sam na sam, chocby 
wsrod tłumu oboych; zdawało mu się, że spo- 
wiedż, którą usłyszy z jej usņ zbliży ich, áe 
wywoła 1 na jego usta wyznanie, na które nie 
mogł się jakoś do tej chwili zdobyć, pomimo, 


| że przyjechał tu juź z gotowem do niego po- 


stanowieniem i jak dotąd nie zauważył nic, 0o- 
by to postanowienie w nim zachwiać mogło. 

Przed dorodną, miodą parą, którą wszyscy 
brali za młode małżeństwo, mężczyżni usuwali 
się grzecznie z drogi. Zygmunt spostrzegł to 
i rzekł z uśmiechem zadowolenia : 

— Czy uważasz, jak nam się wszyscy ustę- 
pują? Na pozór to ja ciebie prowadzę, ale w 
rzeczywistości, to ty mnie drogę torujesz przez 
tłum, bo przedemną ci panowie poehaliby się 
z pewnością w najlepsze. 

Stefa, równie z uśmiechem wstrząsnęłe 
głową: 

— Zdaje mi się, że przeceniasz moje zasługi; 
nie zauważyłam dorąd nigdy, aby mężczyźni 
usuwali mi się z drogi i ustępowali przez grze- 
czność swego miejsca na świecie, — przeci- 
wnie, pchali się z całych sił na to nawet, któ- 
re sobie Już sama, wiasną pracą wywalczyłara. 
Prawda, że jak dotąd, mężczyźni w mojem ży- 
ciu odgrywali tylko role współzawodników lub 
chlebodaweć w, a w takich okolicznościach, wie- 
rzaj mi, galanterya nie istnieje; jest tylko wy- 
zysk i skryta, może bezwiedna, ale niczem nie- 
przejednana zawiść. 

Wygłaszasz takie teorye i takim powa- 
Żnym tonem, jakbyś miala za sobą już sto lat 
doswiadczsń, — zauważył żartobliwie Zygmunt, 
któremu pilno było zmienić przedmiot rozmo* 
wy, bo nie lubił w ustach Stefy tego zbyt 
trzeźwego rozumowamia. 

— Nie mam lat stu, als nie mam też i osiem- 
nastu i miałam już dość sposobności do pozna- 
nia świata i ludzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na lewicy wybucha nieopisany hałas. P. 
Haeger (niem. nar.) wyciąga linię, którą so- 
bie zachował i zaczyna nią walić w pulpit. Li- 


PRZEGLĄD z dnia 27 Listopada 1897, 


Reichswehr pisze o onegdajszych zajściach | klasków na wniosek prezydenta, wyrazić panu | Moll typ młodej zdenerwowanej arystokratki w ; podróż morska odbywać się będzie na parowcu prze: 


Go następuje: 


| serwatora jas'ą jest rzeczą, że prawica chciała 


„Dla każdego objektywnego ob- | Bukowskirmu sardeczne podziękowanie. | 
j Z kolei zabrał głos r. dr. Stroynow-j 


| tən spos”b. 


Jestto młoda dama, licząca 25 lat. Pocho- 


| znaczonym 


i tylko dla pielgrzymów austryackich. — 
' Przez cały c 


zas podróży odbywać się będą nabożeń: 


czni posłowie cisną się ku miejseu p. Falken-| wyłącznie gwałty, skierowane przez grupę |ski i referował sprawę nader żywotną, amia- |dzi z rodziny, której czł mkowie cierpieli na cho- ' stwa wspólne. Podczas podróży morzem o ile stan 


hayna. — P. Pessler (niem. nar.) Uchwaleie , Schónerera przeciw prezydyum, poprostu ode: | nowicie pomnożenia straży policyjnej we Lwo- |roby nerwowe, więciona cierpi. Cierpienia jej j morza na to pozwoli, nabożeństwa te odbywać się 
sobie, co chcecie, my tego nie uznamy nigdy! | przeć. O zaczepee ze strony prawicy nie może | wie. Sprawa ta pokutuje już od wielu lać | objawiają się głównia w bólach krzyża. Posia- | będą na pokładzie. Dla bezpieczeństwa pielgrzymów 
P. Wolf. Mordercy z Ostrawy! — P. Ver-| być wcale mowy. Ale liberalna prasa uważa |w Magistracie lwowskim 1 Namiestniotwie. | dx ona skłonność do mistycyzmu, wierzy więc | towarzyszyć im będą przez cały czas dwaj marszał- 

n S'roy- | w duchy i jest zabobonną, co staia się ukry- | kowie podróżni z biura Cooka i lekarz. Kosztą ca- 


k a u f (socyalista). Zandarmów z Falkenau trze- 
ba tutaj sprowadzić! 

P. Falkenhayn. „że aż do zaprowa* 
dzenia nowego regulaminu Izby następujące 
postanowienia będą miały prowizorycznie moc 
obowiązującą : 

a) Jeżeli poseł poraimo dwóch przywołań 
do porządku będzie dalej mówił, lub też prze- 
rywał innemu mówcy, albo w zachowaniu się 
swojem obrażać bądzie godność parlamentu, al- 
bo też będzie przeszkadzał w obradach za po- 
mocą tumultów lub innych gwałtów — to pre- 
zydent Izby ma prawo wykiuczyć takiego po- 
sla najwyżej z trzsch po sobie następujących 
posiedzeń Izby, ewentualnie taki poseł na wnio- 
sek prezydenta może być wykluczony przez 
Izbę na najwyżej dni trzydzieści. — Odnośne 
uchwały mają być powzięte bez dyskusyi. Gdy- 
by jednakowoż taki wykluczony poseł nie ped- 
dał się dobrowolnie temu zarządzeniu, w takim 
razie prezydent ma prawo rozkazać wydalić 
go z Izby, a to przy pomocy organów wyko- 
nawczych, których dostarczyć winien rząd. — 
W razie wykluezenia ustaje wypłata dyet po- 
selskich z dniem, w którym danego posła wy- 
kluczono, a rozpoczyna się znowu z dniem, 
w którym poseł po upływie okresu wyklucze- 
nia wraca do Izby i o tym swoim powrocie 
zawiadamia prezydyum. W okresie wyklueze- 
nia, wykluczonemu posłowi nie wolno pokazy- 
wać się w gmachu parlamentu. 

b) Wzywa się rząd, aby oddał do dyspo- 
zycyi prezydyum Izby organa wykonawcze, ko- 
nieczne do utrzymania porządku w Izbie. 

+) O ile te postanowienia nie zgadzają się 
z postanowieniami obecnie istniejącego regula- 
minu Izby, te ostatnie zawiesza się dopóty, do- 
póki regulamin Izby nie będzie w drodze usta- 
wodawczej zmieniony. ; 

Hałas, który trwał podczas całej przemo- 
wy p. Falkenhayna, teraz podwoił sią. Wsród 
tego ogłuszającego wrzasku pows*ał prezydent 
Abrahamowicz i przemówił w te słowa: 


„Ponieważ wniosek p. Falkenhayna mu- 
szę uważać jako konieczną obronę przeciwko 
chęciom zniweczenia parlamentaryzmu, jako 
konieczną obronę przeciwko rewolucyl w par- 
lamencie i ponieważ dalej, po zajściach wezo- 
rajszych, zaledwie przypuszezać można, aby 
jakakolwiek dyskusya w Izbie przeprowadzoną 
być mogła, przeto poddaję wniosek ten pod gło- 
sowanie i proszą tych posłów, którzy się ztym 
wnioskiem zgadzają, aby powstali,“ y 

Cała prawica powstała z miejso i wybu- 
chła grzmiącymi oklaskami, na lewicy zaś sza- 
lał istny orkan. Walono pięściami w pulty, 
krzyczano, a niektórzy posłowie wydobyli świ- 
stawki i gwizdali z całych sił. , 

Prezydent Abrahamowicz ogłasza: „Wnio- 
sek hr. Falkenhayna jes: przyjęty”. 

Nowe ryki opozyeyi były odpowiedzią na 
tę enuncyacyę p i s 

Niektórzy posłowie przeskakują ustawioną 
dopiero co balustradę dokoła trybuny prezy- 
dyalnej i oblęgają prezydenta. Słychać urywa- 
ne wołania „Wstydźcie się“, „Hańba“, „Gwałt, 

Lokaje*. Wolf woła: „My was powyrzucamy 
ztąd, draby !* Niektórzy posłowie z lewicy ob- 
skakują ławę ministeryalną 1 zwracają się 

rost do hr. Badeniego, wywijając pięściami 
Słychać wołania: „Nie powinienes pan dopuścić 
do tego!* Prezydent Abrahamowicz dzwoni 
nieustannie i chce przemawiać. Okrzyki: „Nie 
damy mówić!* „Milcz pan!“ Wolf gwiżdże, in- 
ni biją pięściami po stołach. 

Prezydent Abrahamowicz przerywa 
znowu posiedzenie. 

Podczas pauzy widać znowu hr. Badenie- 
go, który mimo okropnego wrzasku rozmawia 
najspokojniej z kilku członkami opozycyi. — 
Przerwa trwała półtorej godziny, a hałas mimo 
to w Izbie nie ustawał. Nareszcie o godzinie 
w pół do piątej ukazał się prezydent i oświad- 
czył, ża posiedzenie zamyka, a następne wy- 
znacza na dziś na godzinę 11 przed południem. 

Na porządku dziennym: drugie czytanie 
prowizoryum ugodowego. — Dzisiaj odbędzie 
Izba dwa posiedzenia: jedno o godzinie 11 ra- 
no, a drugie o godzinie 7 wieczorem. Wzbu- 
rzone grupy posłów opozycyjnych stały jesz- 
cze długo w kulcarach, rozprawiając żywo. — 
Szczególną uwagę zwraca na siebie grupa 
posłów, której przewodzi liberał Gloeckner. 
Wrzeszczy on donośnym głosem: „Tylko jako 
trupów usuną nas ztąd! j 

Wiedeń 26 listopada. Opowiadają, że no- 
wy prowizoryczny regulamin uchwalony wozo- 
raj ma być zastosowany w ten sposób, ża je- 
żeli który z posłów okaże się opornym i ze- 
stanie wykluczonym, a pomimo to nie zechce 
opuścić Izby, na wezwanie prezydenta wejdzie 
do sali dwóch wyższych urzędników policyj- 
nych i zawezwie go do wyjścia z Izby. Jeżeli 
poseł i wtedy jeszcze stawiać będzie opór, to 
w takim razie wymienieni urzędnicy policyjni 
a nie prezydent — zażądają asystenayi poli- 
cyantów i posła przemocą wyprowadzą. 

Poseł br. Ehrenfels z liberalnej wielkiej 
własności złożył urząd sekretarza Izby, oświad- 
czając, że czyni to dla tego, iż uważa postępo- 
wanie prezydenta jako sprzeczne z regula- 
minem. 

Delegaci klubów opozycyjnych udali się 
wczoraj do prezydenia Abrahamowicza z zapy- 
taniem, czy sądzi, że istotnie zmiana regulami- 
nu w myśl wniosku hr. Falkenhayna została 
przyjęta. P. Abrahamowicz odpowiedział, że 
zmiana została istotnie uchwalona i już obo- 
wiązuje, na to zaś rzekł p. Pergelt: „W takim 
razie nie mamy tu już więcej co robió*. 

Wszystkie kluby opozycyjne naradzały 
się nad tem, jak mają teraz postąpić. Naro- 
dowcy niemieccy oświadczyli się za abstynen- 
oya, t. j. za usunięciem się opozycyi od waszel- 
kiego udziału w pracach Izby, także wierno- 
konstytucyjna wielka własność i wolny zwią- 
zek niemiecki podzielają to zdanie. Postępowcy 
niemieccy i antysemici nie powzięli jeszcze de- 
cyzyi, lecz odbądą dziś przed posiedzeniem izby 
jeszcze jedną naradę. Socyaliści przeciwni są 
abstynenoyi równie jak i grupa Schónerera. 
Włoscy posłowie założą protest przeciw przy- 
jęciu wniosku hr. Falkenhayna, | | 

Wiedeń 26 listopada. Oburzenie w łonie 
większości parlamentarnej wywołał wczorajszy 
artykuł Fremdenblattu zwalający poniekąd na 
stronnictwa prawicy winę za onegdajsze wy- 
bryki w Izbie. Wobec tego, że Fremdenblatt 
uchodzi za organ półurzędowy, udało się kilku 
posłów z prawicy z zażaleniem do hr. Ba- 


deniego. 


za swój obowiązek, przez tendencyjne przekrę: |W długim wywodzie uzasadniał dr. 


canie faktów, wpływać na opinię. Zadziwia- 
jące zdumienie może jednak wywołać to, iż 
także Fremdenbla't przyłącza się do opisów 
prasy liberalnej.“ 

Prezydyum klubu czeskiego wydało ko- 
munikat, w którym wykazuje, że bójkę one- 
gdajszą wywołali posłowie obstrukcyjni, zaś 
ozascy posłowie Brzeznowsky i Holansky dzia- 
łali jedynie w obronie własnej. Kłamliwość 
twierdzeń opozyeyi, zwalającej winą na posłów 
czeskich, okazuje się majlepiej stąd, że opozy- 
oya wymienia posła Vychodiła jako pierwotne- 
go sprawcę zaburzeń, tymozasem p. Vychodila 
onegdaj wcale nie było w Wiedziu. 

Klub konserwatywnej wielkiej własności 
oświadcza w osobnym komunikacie, że cała 
odpowiedzialność za onegdajsze ubolewania go- 
dne wybryki spada na tych posłów mniejszo- 
sei, którzy juź oddawna a także onegdaj wy- 
kroczyli po za granice parlamentarnej przy- 
zwoitości. 

Żakowskie postępowanie obstrukcyi ilu- 
struje najlepiej ten fakt, że pedczas pauzy na 
onegdajszem posiedzeniu, gdy Wolf zajął miej- 
soa prezydenta, liberał Glockner zasiadł na je- 
dnym z próżno-stojących foteli ministeryalnych 
i przedrzeżniał ruchy ministra Bilińskiego, na- 
rodowiee niemiecki Sylwester zasiadł na dru- 
gim fotelu i również przedrzeźniał ministrów. 

Pester Lloyd omawia wczorajsza zajścia i 
pisze, że ze stanowiska Niemoów anstryaskich 
trzeba mad niemi głęboko ubolewać. Najlepsi 
przywódzcy Niemoów albo wymarli, albo się 
popsuli, teraźniejsi zaś przywódz:y nie doro- 
rośli do swego zadania. Nie ma wśród nich 
wytrawnych ludzi, a jeżeli są, dlaczego nie wy- 
stąpią, ale zostawiają Wolfom i Schonererom 
przewodnią rolą. Droga gwałtów nie dóprowa- 
dzi do usunięcia tozporządzeń językowych. 
Mogłoby to tylko nastąpić w drodze normal- 
nej i rozumnej walki politycznej. Hr. Badeni 
wśród takich warunkow ustąpić nie może, bo 
naraziłby sią na zarzut słabości lub ucieczki z 
posterunku. 

Neues Fester Journal zaznacza, że zawsty- 
dzające i bardzo smutne wybryki w Izbie po- 
selskiej nie dadzą się uniewinnió nawet przy 
najłagodniejszej ocenie. Należy się spodzie- 
wać, że przyzwoite czynniki lewicy będą się 
starały czemprędzej uwolnić swe stronniotwo 
od kompromitującego związku z Wolfem i 
Schoenererem. 

Poseł Potoczek zjawił się wczoraj w re- 

dakcyi N. fr. Presse w towarzystwie posłów 
Błażowskiego, Czeeza , Kozłowskiego i Milew- 
skiego i zażądał sprostowania kłamliwej wia- 
domości, podanej we wczorajszym nadzwyczaj- 
nym dodatku tego dziennika, jakoby on bił 
l Pferschego. Znajdował się on wśród ścisku, 
ale jeszcze przed rozpoczęciem bójek usunął 
się od stołu, przy którym później zawrzała 
walka. Prawdą jest tylko, że on Schoenerero- 
wi, a następnie jeszcze innemu posłowi ode- 
brał z ręki dzwonek i postawił go na stole 
prezydyalnym. 

Vaterland omawiając onegdajsze zajścia, 
pisze: Takie zajścia nie wydarzyły się w ża- 
dnym parlamencie, ale też żaden parlament 
nie ma takiego regulaminu jak austryacki. Nie 
można się dziwić, że większość, maltretowana 
przez obstrukcyon stów, straciła cierpliwość. 
Trzeba będzie wielkiego przezwyciężenia, aby 
udać się do sali, w której popełniono takie 
gwałty. 

W kancelaryi prezydyalnej złoży i zezna- 
nia o onegdajs>ych zajściach pp. Potoczek, Mi- 
lewski, Wielowiejski, Czacz i Merunowicz. Pos. 
Potoczek zeznał, iż nikogo nie bił, ani też je- 
go nikt nie uderzył, Widział jedynie jak Pfer- 
sche nóż roztwierał i słyszał jak groził zakłó 
waniem i rozpłataniem brzuchów. Milewski ze- 
znał, że Pfersche odgrażał się nożem posłom 
większości. Milewski wobac tego zawołał: kon- 
statuję, że nam p. Pfersche grozi nożem. Me- 
runowicz utrzymuje, że Pfersche groził Bre- 
znowsky'emu rozpruciem brzusha. Zeznania po- 
słów doręczono do użytku prokuratoryi. 

Neue freie Presse we wczorajszem nadzwy- 
czajnem wydaniu pisze, że onegdajsze zajścia 
były wynikiem rozpaczy, która ogarnęła 
mniejszość i że należy wszystko uczynić, aby 
uchronić opozycyę od kroków ostatecznych. 

W sferach poselskich obiegała pogłoska, 
że posłowie Dipauli i Zallinger mieli wystąpić 
z katolickiego stronnictwa ludowego. Pogłoska 
ta atoli okazała się nieprawdziwą. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 25 listopada. 

Na wniosek wiceprezydenta Michal. 
skiego uchwaliła Rada jednogłośnie wyrazić 
profesorowi Oswaldowi Balzerowi podzię- 
kowanie za jego dzielną i na historycznych 
podstawach opartą odpowiedź Mommsenowi na 
kalumnię rzuconą narodowi Polskiemu i wszyst- 
kim szczepom słowiańskim. 

Następnie zawiadomił prezydent dr. M a- 
łachowski Radę, że archiwaryusz miej- 
ski dr. Al. Czołowski zdał na razie ustnie 
sprawę ze swej podróży do Szwecyi, dokąd się 
udał celem poszukiwania pamiątek wywiezio- 
nych z Polski podozas najazdów szwedzkich. 
Szczegółowo zda p. Czołowski sprawę z tej 
W w pracy przygotowanej właśnie do 

ruku. 

Dr. Czołowski zwiedził Sztokholm, Upsa- 
lẹ, Stokloster, Gripsholm i  Drottningsholm. 
Spędził on Czas na zwiedzaniu państwowych 
bibliotek, kościołów, archiwów, muzeów, arse- 
nałów, zbiorów królewskich i kilku magna- 
ckich. Między innemi odszukał dr. Czołowski 
około 150 cennych map i planów, odnoszących 
sią do wojen szwedzko polskieh, dwa plany 
miasta Lwowa i jego fortyfikacyi z roku 1636 
i 1704, dalej portret komendanta miasta Liwo- 
wa z roku 1004, oraz wiele szczegółowych re- 
laoyi, odnoszących się do zdobycia Lwowa przez 
Karola XII 

Wszystko to ułatwił p. Czołowskiemu ro- 
dak nasz, od lat wielu w Sztokholmie stale 
zaraieszkały pan Henryk Bukowski, który nie 
szczędził ni ozasu ni trudów, i p. Czołow- 
skiemn w jego pracy wielce był pomocnym. 
Nadto wszystko ofiarował on gminie miasta 
| Lwowa około 150 cennych dzieł szwedzkich, 

odnoszących sią już to do historyi miasta 
| Lwowa w szczególności, już to historyi Polski 
w ogóle. Dzieła te wcielone zostały do archi- 
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wum miejskiego. Za tę obywatelską pomoc ij iedną tylko z licznych form, pod jakimi się ta 
iszczodry podarunek, uchwaliła Rada wśród o-i nerwowość przejawia, Ogólnie przedstawia dr. 


nowski nieodzowną konieczność nietylko po- | wać. Jest bogatą; w lecie mieszka na wsi ijłej podróży wynoszą I klasą 743 zł, II klasą 395 


mnożenia, ale i polepszenia straży policyjnej. 
Przeważną ozęśó żolnierzy, pełniących dziś 
służbę bezpieczeństwa we Lwowie, cechuje 
brak odpowiedniej inteligencyi. Poligyanoi speł- 
riają służbę swą automatycznie. Stójkowy pel- 
niący służbą obok apteki Mikolasza, nie nmiał 
pewnego pana z prowineyi poinformować, gdzie 
jest ulica Kopernika (!), a nierzadko się zdarza, 
że policyanci wzywają stacyąę ratunkową do 
chorego — konia.. Trudno żądać — powie- 
dział dr. Stroynowski — od policyaniów, aby 
proch wynajdywal', ale jakiej takiej intel gen- 
cyi od nich przecież powinno się wymagać. 
Policyanci nie spełniają swej służby energi- 
cznie. Nie można jednak od nich domagać się 
emergii, skoro ich jest za malo. Nadto dyrekoya 
policyi używa kilku polieyantów stale do służ- 
by wewnętrznej, którą wszędzie spełniają wo- 
Źni, tak więc gmina miasta Lwowa ponosi 
50° a opłaty wożnych policyi. Niewłuściwość ta 
powinna być usunięta. 

Według obecnie obowiązującej umowy z 
rządem przyczynia się gmina do utrzymania 
policyi ponoszeniem połowy kosztów jej utrzy- 
mania, eo wynosi około 32.000 zł. rocznie. 
Wczoraj postawił dr. Stroynowski wniosek, a- 
Łeby Rada zaproponowała rządowi stały ry- 
ezałt na utrzymanie straży policyjnej w kwo- 
cie 36.000 zł, z warunkiem iż Rząd powiększy 
straż tę co najmniej o 44 ludzi. Wnios.k ten 
Rada jednogłośnie uchwaliła, a nadto zgodziła 
się, ażeby corocznie wstawiano do budżetu 
kwotę 150 zł. na sześć pramii po 25 zł. dla 
najzdolniejszych żołnierzy policyjnych. Premie 
te rozdawać będzie prezydent miasta. 

Zanim wnioski dr. Stroynowskiego uchwa- 
lono, zabrał głos r. Soleski i żądał, ażeby 
Rada domagała się pomnożenia straży policyj- 
nej, co najmniej e 10% ludzi. Wyraził dalej ży- 
czenie, ażeby rząd podwyższył płacę ajentów 
policyjnych, tak, ażeby ci mogli żyć i uczei- 
wie się utrzymywać, bez potrzeby „zyzowania 
za bocznymi dochodami...“ oraz, ażeby oficera- 
mi policyi lwowskiej mianowano nie emerytów, 
ale ludzi młodych i energicznych. R Jonasz 
domagał się. ażeby stójkowi pełniący służbę na 
ulicach, nie byli codziennie przerzucani do in- 
nych dzielnie, lecz ażeby im wyznaczono stałe 
stanowiska, zaś r. dr. Mahl wyraził życzenie, 
ażeby ustanowiono inspekoye policyi na przed- 
mieściu Zielonem i na Bajkach. Wnioski wszyst- 
kich tych radnych przedłoży Rada rządowi w 
formie rezolucyi. Tak więc teraz może ważna 
ta dla mieszkańców miasta sprawa nabierze 
konkretniejszych form. 

R. prof. Głąbiński umotywował na 
stępnie sprawą wystosowania de Sejmu petycyi 
o przyznanie gminie miasia Lwowa udziału w 
dochodach przyznanych funduszowi krajowemu 
ustawą państwową 0 podatku osobisto-dochodo- 
wym Wniosek jego opiewał, ażeby Rada miaj- 
ka wystosowała do Sejmu krajowego następu- 
Jącą petycyę: j 

„l) Wysoki Sesta raczy przyznać gminie 
miasta Lwowa, w przewyżkach podatkowych, 
jakie w myśl artykułu IX ustawy z dnia 
października 1896 fundusz krajowy otrzymy- 
waó będzie, udział odpowiedni do oorooznych 
wyników państwowych podatków rzeczowych 
w mieście Lwowia, j. w wysokości co naj- 
mniej 10 procent wydatności tych podatków. 

„2) Wysoki Sejia raczy czuwać nad tem, 
ażeby projektowane przez rząd reformy i pod- 
wyższenie podatków konsumcyjnych, nie naru- 
szyły nabytych praw i interesów gmin w kra- 
ju, a w sz'zególności, aby stołeczne mi sto 
Lwów otrzymało odpowiedni udział w ewentu- 
alnych dochodach z tych źródeł, jakie samo- 
rządowi krajowemu mają być odstąpione. * 

Wnioski te Rada jednogłośnie, bsz dysku- 
syi uchwaliła, jak również i wniosek rad. dr 
Goldmana, ażeby Sejm energicznie upomniał 
się u rządu o rychłe uregulowanie wyntgro- 
dzenia gmiry miasta Lwowa za t. zw. poru- 
czony zakres działania. 

Na tem o godzinie wpół do 10 zamknął 
prezydent posiedzenie. 


WSZ. Cz" . 
Nerwowość u kobiet, 
Ongiś, kiedy nia było jeszcze na świecie 

probleinów somyslnych 1 tym podoeknych, a 
trzyjemnych rzeczy, wpadło kilku mądrych 
mężczyzn na pomysł narady nad tam, czem jest 
właściwie kobieta. Mędrcy naradzali się bardzo 
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odbywa dalekie podróże, zimę spędza w stoli- 
cy. Zima jest dla niej najprzykrzejszą porą ro- 
kn. Życie towarzyskie straszliwie szarpie jej 
nerwy. Cały dzień czuje się chora jak zbita — 
dopiero wiacz ram ożywia się do tego stopn'a, 
że obcy uważają ją za najszczęśliwszą, najmil: 
szą istotę. Z czasem jednak atau zdrowia tak 
się pogarsza, że zmu-:zouą jest udać się do za- 
kładu dla chorych nerwowych. Tam poznaje 
namiętną morfinistkę i dochodzi do przekona- 
nia, że mo'fiza jedynie może ulżyć jej cierpie- 
niom. Zażywa ją więc, ciągle zwiększająs do- 
zę, dopóki nareszcie zabójczy ten środek nie 
powali jej ma łoża, z którego jaż nie po- 
wstanie. 

Oto inny typ. 

Artystka drematyczna pędzi nader niesy- 
stematyczny tryb Życia; na spoczynek udaje 
się bardzo p'źuo i często do południa pozosta- 
je w łóżku. Rauiej wstaje wtedy, gdy musi 
stawić się na próbę. Łatwo się unosi. Humor 
jej co ohwila niemal ulega zmianom. Z poko- 
jówką tylko łączą ją przyjazne stosunki, dla 
reszty otoczenia jest opryskliwą, często przy- 
krą Na scenie nie zna trwogi, als opanowywa 
ją trwoga gdy sama pozostanie w pokoju. 
Najmniejszy szmer przyprawia ją o drżenia. 
Fizyczny stan jsj zmienia się co minuta U- 
szarża się na nejrozwaitsza cierpienia. Zawsze 
czuje się zmączoną, ala nie wtedy, gdy jest na 
scenie. Wtedy jest zupelnie zdrową. Kiedy zej- 
dzie ze sceny, znów okazują się wszystkie symp- 
tomaty cierpień nerwowych. 

Bardzo zajmujący jast typ starej, nisza- 
iiężnaj kobizty, ktora nia wyszła za mąż dla- 
tego, że „żaden z długiego szeregu wielbicieli 
nie zdołał zyskać jej miłości”. Cierpienie jej 
polega na trwodze ląka się, że wkrótce umrze, 
lęka się choroby umysłowej, uczuwa „trwogą 
przed trwogą“. Jednego dnia jest zimną ego- 
iatką , zraźającą do siebie cała otoczenie, na- 
stępnego — „poezciwą cicają*. Przypuszczają, 
że powoiem owych zmian jest zgryźliwość, 
spowodowana przez nieposiadanie towarzysza. 
„Ale być może — mówi Moll — jestto powód 
podrzędny, a głównie oddziaływa fakt, że ta 
osoba nie ma wytkniętego celu w Ży lu że 
całej swej siły moralnej nie koneentruje w dzia- 
| łalnośsi w jakimkolwiek kierunku“. | 

Narxom przypisuje Mo!l wiele innych ob- 
jewów. Opowinda naprzykład o jakiejś damie, 
tUczuwającej w nogach silne bóle reumatyczne. 
i Nigdy nie mogia ona powstać z miejsga, kiedy 
| najsilniej starała się to uczynić. Ale zapo- 
mnişywszy o swem cierpieniu, powstawała bez 
e trudności. Dzięki hypnotycznaj 
,suggsstyi osoba ta poruszała się z najwiękczą 
| Jatwością, jakkolwiek bóle bynajmniej się nie 
zianiejszały. 

W wisla razach nerwowość wypływa 
z sugzestyi, płynącej z własnej duszy. Głó- 
wny'n jej objawem jest obawa ciągłych niebez- 
pieszeństw, n=przysład obawa otrucia od do- 
tknięcia jakiegos nieczystego przedmiotu. Trwo- 
ga, opanowująca na widok większej liczby osób, 
danego osobnika opanowywa drżenie, kiedy 
bez towarzysza musi przejść jaką szeroką uli- 
oç, lub wielki plac. Do tej kategoryi należy 
| zaliczyć troską i niepokój pod względem mate- 
| ryalnym, naprzykład kiedy bogata osoba, po 
i mimo najle;sz*go 
jjątku, bezusiannie się obawia ruiny finan- 
Molla, nie szkoła winna zlemu, lecz dom. O'o 
chęć rodziców, aby mieć w domu eudowne 
driaci, prowadzi do tego, żə pozwalają dzie: 
Żnycb, ale Żyje dzisiaj tak samo w eiasnych 
izdebkach robotników jak i na woskowanych 
parkietach magnatów. 
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j sowej, 
Po przedstawieniu całego szeregu takieh 
typów nerwowoóści kobincej, zapytuja dr Moll, 
gdzie moża tkwić przyczyna tsgo wszystkiego. 
Czyby przeciążenie nauką w szkołach było źró- 
d'em tej nerwowości? Nie, dziecko nie nauezży 
E wiącej niż zniosą jego rerwy. Zdan'em dr. 
jclom brać udział u zebraniash towarzyskich, 
| zabawach i przyjemnościach, którysh używają 
jsami. W ten sposób kłedą podwaliny pod ner- 
| wowość, która potem u dor'słych z taką siłą 
DODA I ce gorsza, to ta, ża kobieta ner- 
wowa nie jest tylko epecyalnością klas zamo- 


Kronika. 
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zabezpieczenia swego ma- 


długo. a kiedy skończył, tak brzmiało ich | Minister kolei jonora? Guttenbar i namiestnik 
mniemanie: „Kobieta jest stworzeniem dziwnem, | książę Sanguszko wezmą udział w uroczystości 
jest aniołem i damconem zarazem. W całości | otwarcia nowego szlaku kolejowago Ohodorów-Pod- 
jest zaś kobieta tajemnicą — misterynm*. Jak | wysokie, które odbędzie się w niedzielę. 

widać, mędrcy owi po naradzie rie byli mędr= | Pielgrzymka do Ziemi świętej. Jak o tem 
szymi niż przed nią A my my nowożytni, u- | doniosła notatka w kronice Przeglądu, wyrusza dnia 
świadomieni, uzbrojeni w zdobycz» wiedzy aż | 12 kwietuia p. r. z Wiednia austryacka pielgrzym- 
po zęby, my zwołajmy podobae konsylium, aby jka do Ziemi świętej. Obecnie podajemy dokładny 


spróbować, czy co wymyślimy. Nie... będzie- į program tej pielgrzymki. Pielgrzymka tewać będzie | 


my na tym punkie tacy mądrzy po,jak przed od 12 kwietnia do 16 maja, czyli razem 34 dni. 
konsylium. Chyba, ż» znajdzie się jakiś prze- | Dnia 12 kwietnia wieczorem odjadą pielgrzymi po- 
mądry, dla którego nie ma tajemnia natury ijciągiem kolei południowoj do Triestu. Następnsgo 
powie: „Ca, mysteryum. Nie znam niczego po: | dnia rozpocznie się pięciodniowa podróż okrętem z 
dobnego. Kobieta, a przynajmniej kobieta wspól- | Triestu do Aleksandryi z ośmiogodzinnym przystąn- 
czesna jest niczem więcaj jak tylko stworze- | kiem na wyspie Korfu, gdzie będzie można za do- 
niem nerwowem*. płatą 8 zł. zwiedzić zamek cesarzowej Elżbiety, A- 
Tak odpowiada na pytania „ozem jest chilejon. Po trzydniowym pobycie w Egipcie i zwie- 
kobieta“, lekarz chorób nerwowych dr. Albert | dzeniu Aleksandryi, Kairu, Heliopolis, Mariebam 
Moll. Krótka to odpowiedź i węzłowata, ale ma | i wielkich piramid Gizeh, nastąpi ośmiogodziana 
w sobie ten błąd, że określa rzecz zbyt ogól-| podróż koleją żelazną przez Izmailię do Port-Said, 
nikowo. Bo przecież w gruncie rzeczy chodzi | skąd pielgrzymi po trzynastogodzinnej podróży przy- 
głównie o to, czem się ta nerwowość objawia, | będą do Jaffy. W Jerozolimie staną pielgrzymi dnia 
jakie ma tło przyczynowe w tych wypad-| 23 kwietnia po południu. Pobyt w Jerozolimie trwać 
kach, w których wybucha nagle niespodziewa- | będzie dni ośm. W tym czasie odbędą się wycieczki 
nie. Jeżeli tego nie ma, to słowo nerwowość | do Betleem, na Górę oliwną, do Betanii, a za do- 
nie daje więcej treści niż słowo mysteryum. W jpłatą 30 zł. zwiedzić będzie można w osobnej trzy- 
książce dra Molla pt. „Kobieta nerwowa" wi- | dniowej wycieczce Morze martwe, Jordan i Jery- 
dzimy jak skłonnym jest ten lekarz chorób | cho. Następnych pięć dni przeznaczonych jest na 
nerwowych do tłómaczenia nerwami objawów, | odwiedzenie pamiątek w Galilei-Nazaret, góry Ta- 
będących wypływem zdolności wrodzonych lub | bor, Tiberias, jeziora Genezaret, Tabigha, Kafurna- 
temperamentu. Mimo to książka dra Molla jest | um i góry Karmelu. W sobotę dnia 7 maja przy- 
zajmującą ze względu na kilka typów charak- | jazd do Bajrutu, a następnie trzydniowy pobyt w 
teryzujących rozmaite stany nerwowości kobie- | Syryi (Damaszek, Libanon, Antilibanon), poczem 
cej, i ze względu na żródła tej nerwowości, | nastąpi pięciodniowa podróż morzem do Triestu z 
których się autor domyśla. i sześciogodzinnym przystankiem na wyspie Cypr. 
I tak, nerwowośx przypisuje dr. Moll to, | Dnia 15 maja wsiądą w Trieście pielgrzymi na po- 
Że księżna mogła się zakochać w cyganie. Z | ciąg, a 16, o godzinie 10 rano, staną z powrotem 
wyraźną aluzyą do sprawy Chimay-Rigo przed. | we Wiedniu. 
stawia on księżnę jako stały typ nerwowej ; Pielgrzymkę tę urządza osobny komitet z ło- 
młodej kobiety, jakich mnóstwo jest między 
arystokracyą. Sposób w jaki u niej narwowość ' 
na zewnątrz wybuchła, jest według dra Molla 


rem podróżnem Cooka. Dzięki temu porozumieniu, 
przy zredukowanych ad minimum kosztach, piel- 
grzymi będą mieli wszelkie wygody, a w razie gdy 
ich się zbierze oznaczona liczba 150 osób, to cała 


na arcybractwa św. Michała w porozumieniu z biu-; 


| a III klasą 264 zł. Zgłoszenia mają być nade- 
| słane najpóźniej do 15 lutego p. r. Do zgłoszenia 
dołączać należy na I kl 240 zł, na II kl. 100 zł., 
a na III Kl. 50 zł, reszta zaś złożona być ma także 
| 
i 
| 


przed 15 lutego p. r. Gdyby ktoś ze zgłoszonych 
dla ważnych powodów cofnął swoje zgłoszenie, to 
komitet zwróci mu złożoną kwotę z potrąceniem 
z niej 20 zł. za I kl, 15 zł za IL a 10 z} za 
III kl, Oprócz tego zdołał komitet po porozumieniu 
ze zarządami schronisk dla pielgrzymów w Ziemi 
świętej i biurem Cooka wyrobić znaczne  zniżenie 
kosztów dla ogramiczonaj liczby uboższych piel- 
grzymów, 

Defraudacya Kieszkowsklego. Dyrekcya To- 
warzystwa wzaj. ub. natrafiła na kilka nowych śla- 
dów malwersacyj Kieszkowskiego, wskutek czego 
wedlug dzisiejszego stanu rzeczy ogólna szkoda wy- 
rządzona Towarzystwu, wynosi około 120.000 zł, 
Zdefraudowaną kwotę — jak niosą wieści -- za- 
mierza Rada nadzorcza pokryć w drodze repartycy! 
między sobą. Opowiadają, ża Hetryk Kieszkowski 
przeznaczył na pokrycie defraudacyi 10.000 zł. ro- 
cznie ze swej emerytury, Na porządku dziennym 
pelnego posiedzenia rady nadzorczej, która wczoraj 
się rozpoczęła, miano przedstawić wnioski o udzie- 
lenie prokury: urzędnikom Towarzystwa panom 
Wygrzywalskiemu i Gustawowi Adamowi dla dzia- 
łu ogniowego i gradowego, p. Kroeblowi dla działu 
życiowego, a p. Kozubowskiemu dla Towarzystwa 
wzajemnego kredytu. Ludzie niebaczni na rozgory- 
czenie istniejące wskutek defraudacyi Kieszkowskie- 
go, dokładają wszelkich starań, aby wpłynąć na ra- 
dę nadzorczą, ażeby ona nie przyjęła rezygnacyi pp. 
Scipiona i Słoneckiego. Miejmy jednak nadzieję, że 
Radzie nadzorczej milszą i droższą będzie powaga 
instytucyi, aniżeli względy osobiste, że przato Rada 
nadzorcza pójdzie za głosem sumienia i za powszech- 
nie wyrażsnem życzeniem — a więc rezygasc 
| dyrektorów E e - i w- 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecozya lwow- 
ska obrg. łac. Administratorami' ustanowieni: ks. 
Józef Pelz w Polhajcach, ks. Michał Pawłowski 
w Ziniatynie. Przeniesieni księża koop'r.: Franci- 
szek Boch: wicz do Husiatyna, Jan Stojak do Ko- 
pyczyniec, Jun Rojek do Hz:dowicy, Aleksander 
Morzyński do Bełza, Wilnelm Werner do Plazo- 
wa. Kooperatorem w Gweżłaću mianowany O, Otto 
| Żugaj. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowany ks. Ro- 
man  Lepiarz, proboszcz w Zbylitowskiej górze, 
wicedziekanem dekanatu tarnowskiego. Przeniesiani 
książą: Roman Gadowski a Królówki do Siedlec, 
Floryan Gryl z Siedlec do Królówki, Zmarł w Li- 
pricy murowanej proboszcz, ks. Stanisław Świe 
rzawski, w 63 r. życia, w 40 swago kapłaństwa, 
Konkura na osierocone probostwo rozpisany do 22 
grudnia, 


Konkurs na posadę egzekutora miejskie 30 roz- 
pisuje magistrat m. Sambora. Płaca 360 zł, termin 
do 12 grudnia. 

.  „Bratna pomos k lejarzy”, stowarzyszenie 
niosące pomoc materyalną i rozrywkę, zawiązało się 
w Krakowie. Jest to instytucya o charakterze ka- 
tolickim i ma za zadanie zastąpić rozwiązaną przez 
władzę organizacyę socyalistyczną. 

, Gr. kat. probnstwo religiae coli. w Wojku- 
wej nadało Namiestnictwo ks. Ignacamu Mochna- 
| ckiemu, dotychczadowemu administratorowi tej pa. 
rafi. 

Raut dziennikarski. Na liczne zapytania do- 
nosi komitet urządzający raut prasy w dniu 4 grud- 
nia r. b., iż galerya draga w sali ratuszowej zosta- 
nie podzielona na szość lóż, (każda dla czterech o- 

| ôb). Bilety do lóż w cenie 20 złr. nabywać można 
| w księgarni Gubrynowicza i Schmidta od dnia dzi- 
| siejszego. 

Rada n'dzarczn Towarzystwa wź'jemnych 
ubezpiecześ w Krakowie zebrała się wczoraj o go- 
dzinie 11 przed południem na listopadową Besyę, 
Posiedzenie zagaił prezes p. Męcińnszi Józef prze- 
mową, w której złożył cześć pamięci Feliksa Gnie- 
wosza, b. członka Rady nadzorczej, 

Następnie wskutek przemówienia p. Przecła- 
wa Sławińskiego, członka Rady nadzorczej z obwo- 
| du wadowickiego, Rada przez powstanie z miejsca 
wyraziła cześć pamięci Aleksandra Gostkow- 
skiego, b. członka Rady nadzorczaj z obwodu wą- 
dowickiego. $. p. Aleksander Gostkowski w cha- 
rakterze członka Rady nadzorczej podniósł rozmaite 
zarzuty przeciw QC:esławowi Kieszkowskiemu, jak 
się dzisiaj pokszuje, uzasadnione. Wówczas niestety 
zerzyty te nie zostały poparte d-wodami pozytyw- 
nemi i śp. Gosukowski odwołać je musiał. Z chwi- 
lą zaś śmierci, prezes R:dy nadzorczej uczynił na 
posiedzeniu tylko krótką wzmiankę o jego zejściu. 
Dzisiejszy hołd pośmiertny Rady jest więc rehabi- 
litacyą dla pamięci zmarłego. 

Z kolei przyszła sprawozdanie dyrekcji z czyn- 

a administracyjnych, poczem p. dyrektor Gła- 
CE złożył sprawozdanie o defraudacyi Leszczyń- 
skiego we Lwowie, zaś p. dyrektor referent Dr. Ro- 
mer o defraudacyi Czesława Kieszkowskiego w Kra- 
kowie. Odczytano też rezygnacye pp. dyrektorów 
| Zenona Słoneckiego, Karola hr. Scipiona i zastępey 


! dyrektora p. Dra Lisowskiego. 

Rada dokonała wyboru komisyj, statutem wska- 
zanych i na tem zakończyła pierwsze posiedzenie. 

Opieka nad terminatoram'. Towarzystwo św. 
Staniaława Kostki, sprawujące opiekę nad uczniami 
rękodzielniczymi w naszem mieście urządza na rzecz 
tej opieki w niedzielę dnia 28 bm. w sali „Gwia- 
zdy“ wieczorek ku czci i pamięri wieszcza Adama 
Mickiowicza, Na program składają się: „Rzecz 
o Adamie Miekiewiczu*, wypowie prof. K. Rawer; 
„Powrót taty“ obrazek w 3 odsłonach ze Śpiewami, 
według ballady A. Mickiewicza, uscenizowany przez 
J. Gołębiowskiego, odegrają terminatorowie, Począ- 
tek wieczorku o godzinie 4 po południu, Biletów 
nabyć można w księgarni pp. Gubrynowicza 
i Schmidta, a w dniu wieczorku od godziny 3-ciej 
przy kasie, 

Wystawa pracy uczniów II kursu majster- 
skiego dla szewców, urcządzonego we Lwowie przez 
Wydział krajowy, odbędzie się dnia 27 b. m. od 
godziny 9-tej przed południem do 4 tej po południu 
w lokalach naukowych, ulica Zielona |, 82. Wstęp 
wolny. : 

Raut wczorajszy w Kole literackiem udał się 
bardzo dE RCA doskonałej  wiolinistki 
anny Głąsiorowszxiej, śpiew panny Chulawskiej i 
ehdi „Echa,“ Jakoteż TET p- A 
zyskały ogólny i szczery aplauz, Nastąpiły ochocze 
tany w dwadzieścia kilka par, które ukończyły się 
nad BR l 

Awanturniczy ptaszek, 31-letni Leiba Ben- 
| del ze Strzyżowa, dostał się pod klucz aresztów są- 
E Wiedniu. Bendel w pierwszych latach 

młodości był kantorzystą, a gdy go asenterowano 
do wojska, on po pewnym cząsie służby uciekł ze 


szpitala wojskowego w Przemyślu i udał się na :turalnej Na pytanie to odpowiedział teraz francuski 
Węgry. Schwytano go jednak, W ciągu dalszej ; chemik Jerzy Jacquemin. Wyszedł on z zasady, że 
służby popełnił Bendel kradzież, zą którą skazano | zaczątki aromatu wytwarzają się już w liściach pod 
Sprytny ptaszek postarał | postacią pewnego połączenia chemicznego, zwanego 
się dostać znowu do szpitala i stamtąd, w Bula- ; glukozydem dlatego że zawiera w sobie między in- 
peszcie, w maju ubiegłego roku umknął powiórnie, | nymi skłądnikam: także cukier czyli glukozę. Otóż 
ale aż do Algieru, gdzie służył blisko rok w legii j jeżeli roślina rozwijając się wytworzy w swoim or- 


go na B lata więzienia. 


cudzoziemskiej, Ponieważ cięży na nim podejrzenie, 
Że po ucieczce ze szpitala przemyskiego, dnia 4-90 
lipca 1895, zamordował we Wiedniu niejakie;o Ja- 
na Kunze, przeto gdy się pokazał znowu na tory- 
toryum saustryackiem, oddano Bendla do więzienia. 

Z Wsdawię donoszą: Celem wybadania opinii i 
naradzenia się w sprawie defraudacyi Czesława 
Kieszkowskiego, zwołał p. Przecław Sławiński, da- 
legat do Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, członków tegoż Towarzystwa z obwo- 
du wadowickiego na zgromadzenie, które się odbyło 
w sali Rady powiatowej w Wadowicach dnia 22 
b. m. Na zgromadzenie, któremu przewodniczył p. 
Ludwik Seeling, przybyło liczne grono obywateli, 
księży i miejscowej iuteligencyi. Po przeprowadza - 
niu wader ożywionej dyskusyi, zgromadzenie po- 
wzięło jednomyślnie następujące wnioski: 

Zebrani ezłonkowie krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczań z obwodu wadowickiego : 
1) wyrażają swemu delegatowi p. Przecławowi Sła- 
winskiemu swe zupełne wotum zzufania; 2) oświąd- 
czają, że twardo stoją przy potężnej i doniosłej in- 
stytucyi Towarzystwa wzajemnych ubezpisczeń i 
polegają na Radzie nadzorczej, że  przedsięweżmie 
skuteczne środki, dążące do uchronienia instytucyi 
od szkód, jakie ją w ostainich czasach przez nie 
dostateczną kontrolę dotknęły; 3) wzywają swego 
delegata Rady nadzorczej, Sławińskiego, aby 
kwestyę listu otwartego, swojego czasu przez $. p. 
Aleksandra Gostkowskiego rozesłanego, postawił na 
posiedzeniu Rady nadzorczej, zażądał przeprowadze - 
nia śledztwa co do wszystkich tam podanych okoli- 
ezności, zażądał publicznej rehabilitacyi $. p. Ale- 
ksandra Gostkowskiego i o tem w jak najkrótszym 
czasie, przez zwołanie zgromadzenia członków, złożył 
sprawozdanie. 

E«scesa graniczne. Onegdajszej nocy wysa- 
dzono w powietrze pięć słapów pogranicznych, zna- 
czących granicę między południowym  Tyrolem a 
Vicenzą. Domniemanymi sprawcami tego wybuchu 
gą mieszkańcy pograniczni Lastebassy w okolicy 
Vicenzy. 

Pasyłki pocztowe i teleg my, nadchodzące 
pod adresem Czesł«wa Kieszkowskiego, poleciła dy- 
rekcya poczt i telegrafów przyjmować przez wszy- 
stkie podwładne lwowskiej dyrekcyi wzędy poczio- 
we i odsyłać do sądu krajowego karnego w Era- 
kowie, stózownis do odezwy wydanej przez ten sąd. 
Tak samo też mają postępować urzędy pocztowe 
z wszelkiego rodzaju przesyłkami pocztowemi i te- 
legramami, nadanymi przez Czesława Kieszkowskie- 
go do innych osób lub instytucyj. 

Oxytubarculina. Jak donoszą z San Francisco, 
jeden z tamtejszych lekarzy, Józef Hirschfelder, 
wynalazł nowy Środek przeciwko suchotom, który 
nazwał oxytuberkuliną, Jest to limfa, przygotowywana 
z mięsa cieląt, którym dr. Hirschfelder zastrzykuje 
tuberkulinę, 

Kawiarna dla psń. W Poznaniu dwe panie, 
p. Sokołowska i p. Owojdzińska założyły kawiarnię 
wyłącznie dla pań, lak, że mężczyznom wstęp 
do niej nie będzie dozwolonym. Niebawem nastanie 
czas, kiedy mężczyźni będą musieli dobijać się 
o równouprawnienie z kobietami. 

Paryskie mody. Właściwy sezon mód pary- 
skich rozpoczyna się dopiero około wiosny, pomimo 
tego w wytworniejszych warstwach towarzyskich 
Paryża zaczęła się już przygrywka do przyszłej 
kampanii mód wprowadzeniem niektórych eleganckich 
i gustownych strojów. Ponieważ t. zw. five o'clock- 
tea (herbata o 5tej godzinie) jeszcze się nie od- 
bywają, na rizie najczęstszą, a zarazem na;bardziej 
miłą i poufałą formą obcowania towarzyskiego SĄ 
obiady. Suknia obiadowa dla dam jest bardzo ele- 
gancka, zrobiona z szarej crópe ds Chine, aplikacye 
z azaro-żółtych pereł ubierają spódaicę, stanik i rę- 
kawy, zaś szarfa i bluzka z białego tiulu, wypiy: 
wająca z pod krótkiego żakieta, nadają całości wy- 
gląd lekki i powiewny. Młode dziewczęta uczeatni 
czą w takich obiadach zwykle tylko wtedy, gdy są 
narzeczonomi i mają poznać rodzinę przyszłego mę- 
ża ; toalety z lekkich materyi są dla nich wówczas 
bardzo stosowne. Szczególnie powabną jest suknia 
z niebieskiego jedwabnego muślinu z krótkim tre- 
nem, a gęsto namarszczoną W pasie spódnicą. Spo- 
dnica ubrana jest w dole szeroką marzzczoną fal- 
baną, zakończoną gęstą rjuszą, Taka sama rjusza 
ułożona w deseń, bardzo charaktarystycznie nazwany 
vermicelie (maksron), powtarza się potem na spo- 
dnicy aż do wysokości kolan. Gorsecik plisowany 
à la vierge jest również przybrany rjuszą i powiewną 
szarfą z jedwabnego muślinu, którą spinają sapi- 
leczki z dyamentami. Krótkie rękawy złożone z trzech 
wolantów, jakoteż przód st nika przybrany jest bu- 
kietami z róż noisette. Pewnego rodzaju rowolucyę 
w świecie mód wywołała toaleta córki znanego ma- 
larza Guiliemet, która wychodząc za mąż za pejza- 
żystę Deluistrea, nie użyła do swej toalety ślubnej 
tradycyjnego atłasu lub mory, lecz poszła do olta- 
rzą w sukni z marszczonego crêpe de Chine. Bluza 
plisowana accordéon była nawpół przykryta krótką 
hiszpańską mantylą z koronek point d Angleterre 
zamiast welonu ślubnego. 

Wynal *zki w dziedzinie sportu cykiistyczne- 
go. W Ameryce wynaleziono obecnie bicykl, tem 
różniący się od zwykłego, że transmisya odbywa 
się za pomocą kółek zębatych a nie zapomocą łań- 
cuszka. Transmisya taka jest podobno o wiele pra- 
ktyczniejszą od dotychczasowej. Przedewszystkiem 
przy wsiadaniu nie potrzeba odepchnięcia się od 
ziemi, bicykl zaś pędzi Z pożądaną szybkością za- 
raz po pierwszym obrocie pedała. Równie posłusz- 
nym jeżdźcowi jest bicykl w chwili zatrzymywania 
go, zatrzymuje się bowiem tak skrupulatnie i odra- 
zu, że — jak powiadają a, którzy go dosiadali = 
nieostrożny jeżdziec może przy tem koziołka wy- 
wrócić. Tarcie kółek zębatych jest małe i da się z 
czasem jeszcze bardziej zmniejszyć. Nowy bicykl 
ma jeszcze tę dodatnią stronę, że nie wymaga tak 
częstego jak dotychczasowy Smarowania oliwą, w 
miejscu bowiem, gdzie są kółka zębate, przytwier- 
dzony jest rezerwoar z oliwą, Ktory może przez ca- 
ły rok zaopatrywać osie kółek w potrzebną im 
smarę 4 

W Niemczech znowu wynalazł niejaki Gans- 
windt welocyped jednokołowy, bardzo lekki i łatwy 
do użycia. Wynalazca, który dawniej nigdy nie jeź- 
dził na bieyklu, powiada, iż w kilku dniach tak o- 
panował swój przyrząd, żg potrafil w 37 minutach 
przebyć przestrzeń, na której przebycie wprawny 
rowerzysta potrzebował 42 minut. Welocyped Gans- 
windta nie wyszedł jednak jeszcze ze sfery ekspe- 
rymentów. ; 

Aromat kwiatów. Chemia uczy, że owoce i 
jagody mające aromatyczny zapach jako to: jabłka, 
gruszki, maliny itp. zawdzięczają ten zapach zawar- 
tym w nich atomom ingredyencyi zwanej „eterem 
owocowym“. Składniki tego eteru zostały dokładnie 
oznaczone tak,że obecnie fabrykują go sztucznie i 
używają do zaprawiania rozmaitych napojów. Do- 
tychc'as jednak nie wiedziano, w jaki sposób rośli- 
ny -ame zdobywają sobie ów aromat w drodze na- 
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Repariuar teatru. Dziś w piątek po raz drugi też sprzedawał je. Ogółem puścił dziś Bank 
„Zabusia*, rozpocznie „Bzy kwitną“. W sobotę po w obieg złota za 4 miliony marek. Mimo tej 
południu „Kościuszko pod Racławicami“. W sobotę „interwencyi podniósł się kurs monet złotych o 
wieczorem „Czarodziej z nad Nilu". W niedzielę i *|,4*/,, Obroty giełdowe i driś pozostawiały 
po południu „Kwiat miłości“, W niedzielę wieczo- ; wiele do życzenia. Ruch o ły koncentrował sig 
rem „Opowieści Hoffmana“. W poniedziałek po raz dzis właściwie tylko w kredytach i landerban- 
1-szy „Nie zginęła", obraz historyczny w 4 aktach Ed. | kech. — W Berlinie był także zastój, w Pa- 


| ganizmie jakiś inny sok, działający na połączenia : Webersfelda. Wa wtorek po raz pierwszy „Wesołe ryżu zaś robiono tylko intaresa za gotówkę 
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się skan- 


chemiczne tak jek ferment t. zn. rozkładający je, | kumoszki z Windsoru“, fantastyczno-komiczna opera j w rentach , transakoyi terminowych nie było 
wówczas glukozyd w  zetkoięciu z owym ter-; w 3 aktach a 5 odsłonach, podług komedyi Szeks- | prawie żadnych. « 
mentem rozdzieli się na cukie: 1 na składviki, sta- pira, mnzyka O. Nicolaia, Ostatnie notowania : 
nowiące charaztorystyczny aromat owocu, Hipotezę z z Kredyty austr. 35490, węgierskie 357-00. 
tę Slow rozmaite doświadczenia, przedsiębra- | Literatu ra l sztuk a Ap po banki APLGO, Uniony R masz 
ne w tym kierunku przez Jacquemina. Poddał z ę By -—, Landerbanki 221 50, Ludwiki 21270, 
liście jabłoni i gruszy działaniu alkoholicznego fer-! * Z teatru. Po niefortunnym występie w „Pa- Czermiowieckia 29350, Elbethale 25975, Renta 
mentu, w którym był także rozpuszczony cukier, a | jasach* mieliśmy wczoraj powtórnie sposobność u- | papierowa 10235, srebrna 10235, austryacka 
otrzymana stąd po wydestylowaniu wódką miała słyszenia tenorzysty p. Aleksandra Górskiego, jako | złota 12280, austr. renta wal kor. 10225, wę- 
istotnie zapach i smak owoców jabłoni względnie | Turrida w „Rycerskości wieściaczej* Maacagni'ego. gierka złota 12225 węgierska renta wal. kor. 
gruszy, Takie same eksperymenta robił Jacquemin z | Wczorajsze przedstawienie tej opóry usuwa się po- 100-10, dukat 568, 20 frankówka 964", , marki 
liśćmi poziomek i malin i zawsze udało mu się | niekąd z pod krytyki, gdyż trudno zająć poważne 11'i 8 —, ruble 1-28 —, "= 3 
otrzymać w tej krótkiej drodze, niejako przez przy- | stanowisko sprawozdawcy wobec parodyi, nie licu- $ Ceny zboża. Wiedeń 24 listopada. Pszenica 
Śpieszenia procesu naturaluego, charakterystyczny | jącej z godnością sceny lwowskiej. Nie do nas na- | na wiosnę 11.98—12—, żyto na wiosnę 898 do 
aromat owocu danej rośliny. leży wchodzić w sprawy zakulisowe i roztrząwać ; 8.98, owies na wiosnę 6.86—6.88, kukurudza 
Zmarli W Rzymie zmarł Michał hr. Tyszkie- | kwostyę, dlaczego dyrekcya teatru zniewoliła p. | Ba listopad 5.60—5.65, na maj-czerwiec 5 80 do 
wiez, ordynat na Birżach. Zmarły był ożeniony z: Górskiego do dalszych występów, zrebiwszy tak |582, rzepak na styczeń-luty 14.05—14.15, 
ks. Radziwiłłówną, pozostawia on dwóch synów, | smutne doświadczenia w „Pajacach“, konstatujemy | Wiedeń 25 listopada. Pszenica na wiosnę 
z których Jan ożenił się z hr. Klementyną Potocką, | tylko, że wczorajszy występ p. Górskiego nie spra- | 12.02—12.03, żyto na wiosnę 8.93— 8.95, owies na 
córką zmarłego Alfreda i Maryi z ke. Sanguszków | wił zapewne przyjemneści ani jemu samemu, ani | wiosnę 687- 6.89, kukurudza na listopad 5.65 
Potockich publiczności — co prawda nie licznie zebranej — | do 5.70, rzepak 14.05 na styczeń-luty 16.05 do 
Sian powietrza. T. o g Srano —4 , w poł. |ani dyrekczi teatru Trudno zaiste uwierzyć, że j 14.15. | 
—2 R. Bar, 727. Podnosi się. Pogoda. | kavelmistrz opery lwowskiej i muzyk tak doświad- Spirytus 18.50—18.80. 
Se rj | czony, jak p. Jarecki, mógł się podjąć zadania tak an 
e -tchnienie. niemożliwego, jak dyrygowanie tej opery w podo- | l P 1 d 
, Posel X. marzący już od dawna o fotelu mi- | bvym składzie artystów, a nie ulega kwestyi, że e egramy r Zeg lą U. 
nisteryalnym, myślał sobie w chwili, kiedy — jak w sprawie repertuaru operowego obsady pojsdyń- ; = M 
to pisma doniosły — podczas awantur w parlamen- : czych partyi i gościnnych występów w operze tyl- W'edeń 26 listopada. Cesarz wyjechał dziś 
cie „fotele ministeryalne latały w powietrzu”: „Mój ko kapslmistrz teatru ma glos decydujący, jako rano do zamku Wallsee w odwiedziny do swej 
Boże! Jakby to pięknie było, glyby tak jeden znawca z zawodu, biorący na siebie całą cdpowie- córki arcyksiężny Maryi Waleryi. 
z tych latających foteli spadł na mnie!..* |dzialność za przedstawienie, Ten zaś kierownik | Kair 26 listopada. Preliminarz budżetu 
Myśli. . 3 a jjako jedyny znawca, powinien być nieugiętym i nie egipskiego na rok 1898 zamyka się równowagą 
Wspomnienie trzyma się nas najuparciej wte- , dopuszczać do występów osobistości o problematy- „dochodów i wydatków. — Dochody prelimino- 
dy, gdy chcemy o niem zapomnieć. 1 „,  , |eznej wartosci artystycznej. Zresztą p. Górski, prócz, wano na 10,440.00 funtów szterlingów, t j 
Nie wszystko jest poezyą, co sig rymuje, nie | dość szuwnego tytułu „artysty opery włoskiej w Pe- o 259.000 funtów więcej niż w r. 1897. Budżet 
wszystko josi szampanem, co się pieni. | , tersburgu", nie posiada innych: zalet, nawet proble- wojenny podwyższono o 145.000 funtów. 
a H z nieba zamiast PARE” wino padało, | matycznych. Zagadką dla nas pozostanie, czy głos Atrny 26 listopada. Reorganizacya armii 
EE nę N ZO je we flaszkę od octu. f | ten był kiedy kształconym i czy mamy tu do czy- ' greckiej powierzoną zostanie zagranicznym ofi- 
Tyl og a apio ciągle przebywa w o- nienia z naturalistą, czy też jest to śpiewak UCZO* cerom. Jeden z wyższych oficerów europejskich 
g odzie Paa wiatrów; mędrzec z kwiatów rwie (27 długo, wiele i źle, z głosem — jek to mówią — zainianowany zostanie komendantem szkoły ka- 
sobie buki t Sc EW ich zapachem w domu. gedaztym, Kwestya ta, czysto biograficzna, dla słu- qętów Utworzony zostanie także korpus sztabu 
_ _ Pisujcie listy na ma ych Świartkach papieru! , chacza przeciętnego jest jednak obojętną, a wraże- jeneralnego. 
Kto mało pisze, niewiele głupatw napisze. | nie R ia Je w WAZA pozostaja <a Paryż 26 listopada. W kołach oficerskich 
í s s , niemiłe. atergału głosowego, zwłaszcza wysokie i ć : i 
Odpowiedź SC, Pani Jadwiga Ri w ; tonów, nie można odmówić p. Górskiemu, „szkoda konar. tę dj ke 
Kołomyi. Na list, ci EF c R, zapytuje I tylko, że barwa tego cone wielkiego głosu jest su- ! wojny, oświadezyl i teraz, że ma ni0 wzruszona 
dlaczego zarząd poczty A A n i ukuje Ei ia i nie posiada zupełnie dźwięku. meialiczrego, przekonanie, ik Dreyfuss dopuścił się zarzuco- 
istniejących sił a R ko Hee, A 1 ge a a ja szkoły w tyin głosie nie ma żadnej, tylko mto- nej mu zbrodni, a wszelka rewizya jego proce- 
nowych kandydatek. i, a, odp a an zi ri o- j nacya caysta ząsługaje na uznanie. W grze sceni- su musi sią zakończyć potwierdzeniem pierw- 
Poro pOT EEE a RSA Ga ) pe om- cznej widać pewną rutynę, a miejscami przesadę. f szego wyroku. 
petentniejszych w tym A í Re AE LA y , Santuzzę śpiewała p. Kesprowiczowa Chcąc j Członkowie gabinetu są bardzo wstrze- 
wapomuj pg z wielu RE W A ają ś s iet į się widocznie dostroić do ansamblu TE ta aty- | mięźliwi w wydawaniu własnej opinii w tej 
za pożądany i conny na Mek. T COL śpiewająca zawsze z nieomylną pewności% sprawie, ale zdecydowani są działać szybko i 
pd A e 7 a A at Ry in łk aprary mpanie 
żackicdynić do ME ; kobiety przeciwnie, e a n nea odd "Alo nie pil A B Berlin 26 listopada. Deutsche Zig. dowia- 
żają tego rodzaju zawód jako stan przejściowy, ja- | korzystnego wrażenia, jak wszelkie inne kreacye . uje się z Darmstadtu, że heskie ministerstwo 
ko chwilowe zabezpieczenie i porzucają go przyj tego sympatycznego artysty. ACE zde ofwiadozyłe, iż nid do- 
nadarzonej sposobności wyjścia za mąż. Naturalnie , Jeżeli dodamy, ża całość. chromała kilkakro- - Wola w zaraierzona przez austryackiego posła 
nikt im za złe nie bierze, Że Wbrew zasadom nie- | tnie, każdy pojmie z łatwością że publiczność czo- | bi D mk 3 na publicznem zgromadze- 
których feministek odczuwają tę odwieczną prawdę, | kala z niecierpliwością chwili, w której się dowia- | aan j I AAA à - 
iż przeznaczeniem kobiety jest rodzinne koło, — ale . dujemy, ża „Alfio :abił Turrida*, Byli nawet tacy, Wiedeń 26 listopada. (Rada państwa) Pre- 
każdy przyzna, ża to uciekinierstwo, ta dezercya którzy utrzymywali, że Alfo powinien był uczynić zydent, Abrahamowicz otwiera posiedzenie o 
kobiet z szeragów pracownic oddziaływa szkodliwie , to przed rozpoczęciem opery., ; godzinie 11, minut 15. Pojawienie s.ę Jego na 
na tok służby w instytucyi, potrzebującej sił sta- | Przedstawienie wczorajsze zakończyła „Córka estradzie wywołuje wrzawę. Lewica woła: „Ab- 
łych, wyrobionych, a nie ciągle zmi niających się pułku“ Donizettiego, opera ciasząca się u nas po-, ZUS; 1 podnesi się z miejsc. 
iw dodatku piu ATOL Pak U J AR | wodzeniem, dzięki swej EO sy f AREA początku wywiązuje 
czne*, przynajmniej tak długo, dop e zaświeci r. Neuhauser. > 
ira nadzieja założenia ogniska domowego. Dalej, ko- | * Rocznik asekuracyjno-ekonomiczny, Bolesław Socyalis'a Berner chce rzucić się na prezy- 
biety mie są, Że sią tak wyrazimy, „ruchomomi* Lewicki. (Lwów, czcionkami K., Wiesnera). Siódmy denta, służący zagradzują mu drogę, wywiązuje się 
siłami roboczemi, jak tego wymagają zakłady ko- . rocznik na r. 1898 mamy przad sobą Rozkład prac walka, Socyalista Resel przeskakuje ławę ministrów 
munikacyjne poczty i „telegrafu, która zmuszone są ten sam: calendarium, informacye, banki i asekura- i rwie w drobne kawałki papiery, leżące na stole 
nieraz w interesie służby przerzucaż funkcyonaryu- cye, kasy oszczędności i stowarzyszenia kredytowe, prezydenta. 
szów w ciągu kilku godzin z jednego miejsca prace fachowe. W tej ostatniej części są artykuły Inni socyaliści spieszą Bernerowi z pomo- 
na drugie. f | nader cenne i poważne. Złożyły się na to pióra: CĄ, zajmują estradę prezydyalną i domagają się 
Kobiety podlegają także częściej od mężczyzn | Mieczysława Baranowskiego, Jana Blauths, Romana wrzaskliwie satysfakcyi za to, że, jak utrzy- 
rozmaitym chorobom, a ża stoliki czy aparata ich- Gostkowskiega, Aleksandra Małaczyńskiego, Teofila mują, służący bili posła Resela. 
pieczy poruczone nie mogą pozostać bez obaługi, ! Merunowicza, Aleksandra Misiągiewicza i Juliusza Prezydent zmuszony jestuciec z 
powstają trudności administracyjne, względnie wię- | Starkla. Rocznik ten ma już swą przeszłość i zdo- estrady. Powstaje walka między socyalista- 
ksze wydatki na zastępstwa. Daty statystyczne wy- był sobie uznanie w sferach fachowych, mi a innymi posłami. Posła Bernera wyparto 
kazują naprzykład, że z pośród przcijąych kobiet > Kalend:rz strażacki na rok 1898 wyszedł z trybuny prezydenta. 
na poczcie i przy telegrafie 7 28%, stale cho- nakładem krajowego Związku strażackiego i jest do | Tymczasem wchodzi do sali około 70 poli- 
ruje. Kwestyi tej naturalnie nie podnosi się jako nabycia we wszystkich księgaruiach po cenie bu ct. cyantów. Komisarz policyi wzywa socyalistów, któ. 
zarzutu przeciw kobietom, tylko Jako okoliczność Zawiera on oprócz działu kalendarzowego i bogatej rey zajęli trybunę prezyd'nta, aby trybunę opu- 
stwierdzającą, Że kobieta jest muiej pożądsnym na- ; części informacyjnej także różne ustawy ogniowe, ścili. Socyaliści opierają się temu, aliści policyan: 
bytkiem dla instytneyi, która nie możə się huma- ' regulaminy i przepisy strażackie, tabelki, wykazy i ci przemocą wyprowadzoją ich z sali, poczem po- 
nitarnymi względami kierować. Ze względu na wą4- wogóle to wszystko, co do wiaądomcści każdego stra- | licyanci utworzyli kordon około trybuny prezydenta. 


tle siły i innej natury powody, nie nadają się ko- | Żaka jest niezbędnie potrzebne. 


biety do pełnienia nocnej służby biurowej, stano- | 
Z izby sądowej. 


wiącej nieodłączną część ogólnej służby, to też ten | 
Brzeżany 24 listopada. 
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HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryccki. 
Przyjeohali dnia 26 listopada. Al. hr. Piniński 
(z Suszczyna. L. br. Wattman z Rudy. H. Ritter v. 
Beck z Brodów. Et. Moysa z Rudnik. S. Wachowicz 
z Dawidkowa. E. Scott i Pauls z Ropienki W. 


— EN 


ciężar przypada mężczyznom w udziale, a im mniej | 

mężczyzn, a więcej kobiet, tam większy ciężar spa- | 

da na barki pierwszych, z ujmą dla ich zdrowia, a | : 

ze szkodą dla służby i publicznego skarbu. Służba ; (Sp ZE gorzelniana) 4 g 

w biurach ruchomych, tak zwanych ambulansach, Sąd tutejszy przystąpił wczoraj do roz- 
nadwerężająca Btrasznie zdrowie, a grożąca tak | Strzygnięcia oskarżenia 0 zbrodnię oszustwa i 


łatwo i często kalactwem jak i Śmiercią, jest wy- ee i” którego miał się dopuścić włościa- Schrajer z Wildesheim. W. Escher z Ehrenfeld 
iącznie wykonywaną przez mężczyzn, Nie nadają | Nin z Mieczyszczowa Semko Sawczuk na szko- H. Zakrzewska z Wiktorowa. F. Bischoff z Mo- 
się też kobiety do służby na peronach przy lado- | dę wiaściciela gorzelni w Mieczyszczowie, Her- ` nachium. 


waniu i wyładowywaniu posyłak podczas przyjazdu | sza Horowitza. Sawczuk mianowicie na wIosnę | u 
i odjazdu RSS: nie ję fina do utrzymania | bieżącego roku opowiadał forkoyonarygszom | BRE SU ypa 
należytej dyscypliny, kiorować listonoszami, wożny- | Strazy skarbowej, że u! orowitz sprzeda- ALBER ; y 0 N. 
mi, roznosicielami depesz, stróżami, pocztylionami, | wał ze gwe gorzelni od poi we kwietnia bra- Lwów — Plac Maryacki 
posłańcami, słowem ludźmi o niższej inteligencyi, | 0% kapi Eo aeS E ya dek RU kę Przyjechali dnia 26 listopada. K. Goldbergowa 
którym w dodatku bałamucą jeszcze głowy rozli- | 080+, spirytusu, wskutek a E 3 Bea z Grzymałowa. B Strawiński z Szydłowca. J. Ja- 
czne poglądy socyalistyczne. Nie nadają się też ko- bawi a „ Które byłyby wplynęly do ka- rzymowski z Chłopczyc. T. Filipek i J. Reuter z 
biety jako organa kontrolujące, nadzorcze, nawet 5y, 22 oj byłu oałkow cie Zy, sksploato- Wiednia. S. Niemniowski z Rosyi. C. Bobrownicki 
i we własnym nieraz korpusie brak im samoistno- Ai. zek sę PS ika świ swego twierdzenia , Drohomyśla. Ks. J, Bielinin z Krakowa. J. Teo- 
Ści, a tylko w mschanicznych działach służby na- | PTE Rie ae jst p ZM i dodał, że gorowicz z Rusowa. F. Stanek z Wiszenki. A. Brock | 
berają wprawy, przewyższającej nawet wprawę ZE je e po 1894, sprzedaż brahy z Lincu, Dr. J. Ekha:dt z Tarnopola. J. Tscherny 
mężczyzn. Stąd kwalifikują się wyłącznie do mono- 9 aa a W A b. Wal ów gar H fz Tryjestu 
tonnej, powiedzieć można, biernej służby przy tele-| . śl. a ź be pEr ra M E AN 3 
fonach, w charakterze sił podrzędnych, gdyż żadna | Witzow1 śledzówo, tore Jec k Cya: pes Ho 0, | 
kobieta w słażbie pocziowej nie usiłowała rozsze- | #9. Sawczuk, kierókewe SZR. u A 
rzyć swej teoretycznej i praktycznej wiedzy na | WIÓZOWI, wymyślił w © Ee GL RA wa sA 
polu elektrotechniki po za granice mechanicznej | M2. malwersacye Eo Bl OWaNO e Sezon 
czynności. także, że Sawczuk złożył ne wej sladozym ear ea A r M Piniiki 
Jako telegrafistki po większych miastach sia- | OSZCZerCZƏ zeznania, jako D Horowitz i dwaj | Przyjəchali dnia stopada. Hr. ear 
dają one do uregulowanych A e jego słudzy namawiali włościan mieczyszczow- * Koszyłowiec. J. Miillner, M. Löwy i J. Gawlitza 
Wa EEE pia r 4 at MiaLich (ŻA zapłatą do świadczenia na korzyść z Wiednia. P. Śliwińscy z Schodniey. J. Dembiński 
i cal è aa. 3 URU H it eciw Sawczukowi, oraz, że |z Krynicy. T. Link z Chodorowa P. Rosenthalowa | 
używać do pomocy sił męskich. Trudniejszem nieco | -9TOWIZA AR prz M ga h i órkami z Brodów. P. Kriegshaberowie z Iwa 
R CARA Wid s o ORT A 
jako siły robocza przewyższaj s „| rz . , A. deb o z 
leżanki WE M Bio (og oda ú Sorsi Horowitz wskutek denuncyacyi ,nisławowa. P. Nowicki z Bortnik, K. Kasprzykie- | 
Sawczuka wystawiony był na znaczną szkodę ; wicz z Krakowa. J. Schweitzer z Prus. 
majątkową, bo czyny takie, o jakie go poma- | 
wiał Sawczuk, zagrożone 54 karą conajmniej | 
w kwocie 162.000 zł. i ewentualną utratą przy- | 
wileju gorzelni rolniczej. | 


—— I A z O O A wr M E = 


"HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnia odnowiony 


dzają same niewyda ność swej pracy w stosuaku 
do pracy ekspedytorów, skoro przy prywatnej umo- 
wie godzą się z pocztmistrzami i pocztmistrzyniami 
o niższe honorarya, aniżeli ich męscy koledzy, 
Wiedzą i czują one dob:ze, że jedynie taniość przy 
podaży pracy ich, moża wobec mniejszej wydatno- 
ści jej zapewnić im jaką ta'ą konkurencyę z męż- 
czyznami, b 

Oczywiście piszac to wszystko, nie bierzemy 
w rachubę wyjątków. 

Koraspond»nc»a Redakcyi. Wny Pan dr W.| Wiedeń, 24 listopada. 
G. w Zakopanem. Obecnie nie ma w Galicyi ża-| (Z). Popyt o monety złote był dziś bardzo 
dnej garbarni białoskórniczej, Rękawicznicy i banda- natarczywy i gdyby nie rychła interwencya 
żyści sprowadzają skórę z Czech i z Królestwa ne SET ROR WI ej 

olskiego. zo znacznie podrożał. y jednak zapobiedz z p r 

F ; ' temu uszczuplii Bank dziś znowu swoje zapa” ; Dr. Łygmuni 5palae 


sy złota i już to pożyczał monety bankom, już] Ord. od 11—181 od 8—5, Grodzickich 4 J p'ztro. 


NAD ESLA RE, 
Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcyj, nie bierze też 
cna za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 

Zmiana lora u. 
Laboratoryum chemiczno - bakteriologiczne 


uniw. : . 

D ra herneńs. J a W i tti l n a 
znajduje się obecnie przy ul. Sykstuskiej 
liezba 17 


| 
Do rozprawy powołano 07 świadków. Po- 
trwa ona cztery dni. 


<a A W Zna 


Część ekonomiczna. 


eeo arana 


RZEZ AE 


Specyalista chorób nosa, uszu, gardła i krtani ' 


Spocyalista chorób wanerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowego 


r. Alin Pa 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryż. 
Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5. 
Uezeń centralnego in- 


stytutu w Sztokholmie Dr. JÓZEF DU KIET 


powrócił i ordynuje gimuastyką gzwedzką le- 

czniczą (ortop masaż i elekt) w skczywieniach peraże' 

niach, reumatyrmie, blednicy, cukrzycy, histeryi, mięremie, 

osłabieniu starczem, chorobach kobłecych, jaketeż 
w cierpienisch merwów, serca i kiszek. 


ulica Sykstuska |. 35. Ordynuje od 3—4. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Anzelm Haendel 
odbywszy dłaższa praktyke szpitalna we Wiedniu, Lwowie 
i Berlinie 
osiadł w Jarosławiu ul. Sabieskiegi. 
Ord. ed godz. 2—6. 


Przy chorobach dziecięcych 


które tak często wymagają środków kwasy niszczą- 
cych polecają leka ze ze względu na łagodny skutek 


TEGO. 
Mo AUBLER 


GIESSKI. 4LKALICZ 


zwłaszcza przy kwasach żołądkowych, 

rhachitis, zawałkach itp. przy kataracn oddechowego 

narsedu i kokluszu (Monografia iadzcy dworu 6 
schnera o Giesshibl Puchstein) (IV; 


szkrołlach, 


Lwów 26 listopada. (Z izby handlowej). 

Akcye za szmke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 312.00 da 215.00. Kolej iuwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292 — do 295.— Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 886.— do 395.—. Akcye garbarni w Rzósze- 
wie po 200 zł w. a. 200.— do 210. -, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 255.— do —.—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic, 
4 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.— do 110.70, 
5 i pół proc. los. w 50 tat 100.1» do 100.80, 4 proc. los 
w 60 lat 96.60 do 97:30. Banku kraj. 4 i pół prac. ios. w 
51 lat. 100.70 do 101.40, Banku kraj. 4 proc. les. w57 lat 
v8.— do 48.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proe. (lemisya) 
98'— do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.20 do 
9790, 4 proc. los. w 56 lat 96.40 do 97.10. 

Obligi za 100 zł. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
97:80—98.50, Bukowiuskiego fund. propin. 6 proc. 10850 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (LL emisyi) 100.10 do 
100.80, Kolejowe lokalne Banku krajowege 4 procentowe 
po 200 koron 97.50 do 98.20, Pożyczka kraj. 6 proc. 103.— 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.80 do 98.50, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 96.50 do 97 20. 

Monety. Dukatcesarski 5.63 do 5.73, Napoleender 
9.48 do 9.58. Półimperyał 9.28 do 9.58. Rube! resyjski 
papierowy 1.27:66 do 12860. 100 marek niemieckich 58.75 
do 59,26, 
a ups opp 


Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej staly 


Wiedeń 25 listopsda. 
akcye kredytowe na 351.62, węgierskie akeye 
kredytowe 38:50, anglobanku 162.75, bankve- 
reiny 2546 „ unionbanku 293 50, laenderbanku 
22800, staatabahny 337.12, lombardy 79.50, 
elbechale 261 C0, akcye tytoniowe 154 25, rima 
«43.00, alpiuy 132.00, renta majowa 102.40, 
renta koronowa węgierska 110.05, losy tureckie 
62.20, marki 535.99, ruble 128.25, 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 pażdziernika 1897 (ezas 


srodkowo-europejski), 


Poelisz 
poap | osnb. 
przysb. o gedz 


| sej 

- *30 
6:10 

|. 


i 
Tsi 
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D: Lwowa: 


Z Podwołoszysk na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk aa dworgno główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrecławia, War- 
ssa z Orłowa, Chabówki, Jama przes Rze. 
azów 


62 BJ 


Z Icksn, (Rumunii, Buxowiny, Elusłatyna i Kałusza) 

Z Janowa 

ð Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzamcra 

Z Łanocznugo (Peartu, Kałusza, Ohyrewa i Stryja) 

Ł Tarnepola 1 Rradów na dworzec główny 

Za Sokala 1 Rawy ruskiej 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wresławia 
szawy, z Orłowa, Pesztu) Chyrewa 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa, (PM'iednia Chrbówki, Rawy r., Sambera) 

Ze Skolegn i Stryja, iałuara i Chyrewx. 

Z Czarniowiec, (Rumunii, Huslatyna i Kałuara) 

Z Podwoło.sysk Brodów, Kepyczyniec, Huaiatyna, 
na dworzec Podzamcze 

Z Kedwałoczysk, Breiów, Ropyczyniee, Huniatyna, 
na dworzec główny 

Z Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę roaka 

4 Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy) Padwynakieko, 
Brodów, ra dworzec Podzamcza 

Z Iukan, (Rumunii, Hozowyj 

Z Podwułoczysk (Kijowa, Odessy), Podwysokiege, 
Brodów na d "orzec głowny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrecławia), Wieli- 
czki, Orłowa. Ror xadowa, Nadbrzezia, Sanbera 
i Chyrowa przeż Przemyśl 

Z Krakewa.( Wiednia, "rosna, Inonicza, Rymanowa 

Sanokr. Jasła przez Rzeaz, i Rawy r przez Jarosław 

Z lewn, Suczawy, Radowiec, Nowosielicy i Kałusza 

Z Krakowa, ( Wiednia, Barlina, Wrocławia, War- 
azawy) Wieliczri, Rawy ruskiej przez Jaranław 
Orłowa, Mszany, Jaala, Krosna, Iwonicza, Ry. 
menows, Mezo-Labercza pzez Przemyśl 

Z Vedwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopy- 
czyniec i -odwysokiogo na dwarzea Podsamcze 

Z fekan, (Rumuni-, Swobeży r., Huai- tyna, * azowy) 

Z BEedwołoczysk, + Kijewa, Odessy, Bredów, Kopy- 
czyniec i Eodwysokiego na dworcec główny 

Ze ŚlLolego. Stryja i Chyr wa 

Z Ławocznego (Pesztu) Stryja i Kałosza 


War- 


ze Lwowa: 


Do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambera, Rez. 
wadowa, Nedhrzezia, Sanoka, Rymanowa, lwo- 
nicza, "rosna, Rawy ruskiej 

De Ławocznogo (Mnnkacza, Pesztu) Chyrowa 

Dv Pedwołoczysk, Brodów. Pedwyackiage a dw. gł, 

Da Icsan, Jass, Bukaresztu, Kozowy, Śucrawy 

Do *"odwełocz , Brodów, Pudwysokiego z dw. Pads. 

Do Fokan, Koórógmeso Husiatyns, Nowosielicy, Bar- 
hometu, Raduwiec i Suczewy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Res- 
wadawa, Nadbrzezia 

De Janowa 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Barlina), Sane- 
ka, Chyrowa, lwonicza, i ymanowa, Biróżege i 
do Pesztu 

Do Śkmlego, Hrebanawa, Kałuzza I Chyrewa 

Do Sokałs, Rawy rnakiaj, Bełzca I Jarasła wia 

Do Pedwołoczysk, Brodów. Kopyczyaiac, Husiatyna 
Pedwysokiego z dwerca giównege 

Do Podwołeczyak, Bradów, Podwysekiego, Kopyczy- 
nire, Husiatyna z dworca Pedzaracza 

Do lchan (Jass. Qałacn, Bukaresziu) Kkezowy, 

Do Padwołeczysk, Rredów z dworca głównago 

Do Podwałeczysk, Bredów z dworca Pedzamcze 

Do Czerniowiec, (Rumunii), Husiatynx, Kałusza I 
Iekan. 

Do Krakewa, Wiednia, Wracławia, Perlina, Rawy 
ruskiej, Jasła I Ohahówki 

0] Do Janewa 

Do Stryja 
0| De Jaresławia 


Do Krakowa (Wiednia, P'arszawy, Wrocławia, Ber- 
lina, Pesztu) Orłowa przez Tarnów 

Do Sokala, Rawy rnskiej 

o Tarnepela z dworca głównega 
| De Ławecznege (Pesztu) Chyrewa I Kałusza 

De Trrnepela z dwerca Pedzamcza 

De Janewa 

De Ickaa (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 

De Krakewa (Wiednia, Warazawy i Berlina) Oha- 
bówki, Rozwadewa, Chyrewa, Rymanowa, Iwọ- 
nicze, Saneka i Jaala 

Do Podwałaczysk, bkredów, Kapyczyniee i Hnasia- 
tyna z dweroa głównege 

De Podwełoczysk, Brodów, Kopyczymiec i Huaiaty- 
na z dwerca Pedzamcae 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasn 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-earopej- 
skiego równa się godz. 12:36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 rano 
objete są tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k, 
kolsi państwowych przy ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel 
; Imperial), udziela jaśnień wzprawach kolejowych, sprze- 

daje wszelkiego rodzaj biley jazdy i rozkłady Jazdy 
| w formacie kieszonkowym. 


4 


-meer | 


5) 
BEZ .ZOG-A. 
(THE MIGHTY ATOM) 
przez 


MARYE CORELLI. 


Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). 
— A w parę tygodni potem zaczęła sobie 
włosy trefić i sznurować się, tak, że nio przel- 
knąć nie mogła, a nos, to jej poczerwieniał jak 


burak. Nie nie mówiłam — bo im więcej się 
mówi młodym, tem gorzej —- ale nie mogłam 
Już wytrzymać i wykradłam tę książkę, co to 


narobiła tyle złego.. Mój Boże! — zaśmiała 
się na samo wspomnienie — bzdurstwa okro- 
pne, o jakimś cudownym kraju, o dziewczynie 
od krów, która wyszła za mąż za lorda i by- 
wała u królowej, cała w brylantach i falba- 
nach. Takie kłamstwa wypisywać, że też nie 
ma na to kary! . Poszłam do mojej siostrze- 
niey i powiadam: „Zuziu, jesteś zdrowa, przy- 
stojna i uczeiwa dziewucha, jak będziesz taką, 
jak cię Bóg stworzył, to możesz dostać za męża 
poczciwego farmera — ale jak zaczniesz sobie 
gł'wę nabijać lordami, tak, jak w tej książce 
1 włosy karbować i ściskać się, to cię ludzie 
palcami wytykać będą, i źle się to skończy, 
jak mnie żywą widzisz!* Zuzia poszła po ro- 
zum do głowy, książkę rzuciła na śmietnik i 
zabrała się znowu do mleczywa. Wyszła po- 
tem za mąż i żyje szczęśliwie w Warlacombe. 
Ma dobrego męża, zasobne gospodaratwo i 
troje dzieci. Teraz, dziękować Bogu, żadnych 
książek nie czyta. 

Miss Klarynda w ciągu tego opowiadania, 
przeplatanego żywą gestykulacyą, tak sią za- 
dyszała, że już więcej mówić nie mogła i wpro- 
wadziwszy swoich gości do najparadniejszego 
pokoju, wyszła, aby im śniadanie przyrzą: 


Pewietrze lasów igłastych w pokeju 
otrzymye sią przez rospylanie 


Kadzidła sosnowego 
Du nabycia we wszystkich księgarniach, 


BŁAWATEK 


elegancki kałenda:z dla Pań 


na r. 1595 


obejmuje : 


szacowane własności Aygieniczne. 
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu 


dzić. 

Montrose stanął w oknie otwartem i wpa- 
trzył się w łąkę, obramowaną lasem. 

— Ładna okolica — mówił — ale nie chwyta 
tak za serce, jak Szkocya. 

Lionel siedział w kąciku ze smutną min- 
ką, trzymając wciąż Homera. 

Czy pan jedzie do Szkocyi? — zapytał. 

— Tak, jadę do matki na dni kilka. 

Młodzieniec odwrócił się i spojrzał na 
swego pupila z wielką tkliwością. 

— Żałuję, że nie mogę ciebie zabrać — do- 
dał. — Moja matka pokochałuby cię serde- 
decznie. 

Lionel pomyślał, że matka 
trose pokochałaby go może więcej o 
snej. 

Smutne te refleksye przerwała Klarynda 
Cleverly Payne, wnosząc śniadanie: doskonałą 
herbatę, jajecznicę, śmistanę i chleb wiejski, a 
na wety, w staroświeckim porcelanowym ko- 
szyku rumiane jabika i gruszki soczyste. Wszy- 
stko to wśród wielkiego szastania nóg, ustawiła 
na stole. 

William Montrose i jego mały przyjaciel 
zasiedli do tych przysmaków — Willie z do- 
skonałym apetytem, Lionel ze smutkiem. Zmu- 
szał się jednak do jedzenia, wiedząc, że tem 
zrobi swojemu dużemu towarzyszowi przy- 
jemność. 

Gdy już większa połowa przysmaków zni- 
kła ze stolu, Montrose odsunął taierz i spodki, 
i przemówił w takie słowa: 

— Słuchaj, Lionelu. Gdyby ci kiedy przy- 
szło na myśl z domu uciec — żywy rumieniec 
oblał policzki chłopca: wszak nie dalej, jak 
dziś miał ucieczki próbować — to pamiętaj — 
końezył Montrose — napisz do mnie i wszystko 
mi wyznaj otwarcie. List mnie dojdzie, jak 
go zaadresujesz do mojej matki: The Nest Kil- 
mum. Ja, ma się rozumieć, do ucieczki cię nie 
namawiam (miał taką minę, jak gdyby właśnie 


pi Mon- 
jego wła- 


Prócu miłego Wónago zapachu, powiada nieo- 
©czyszcza i od- 


Fłakor 60 ct., rozpyłacze od 24 ct, da 3 sir. 


p UN a 


LWÓW : skiep 
Halicka 11, K 


WEZ AT. 


ZMIANA LOKALU. r 
Fabryka dachówek prasowanych we Lwowie przy ul. Janowskiej 
Jana Lewińskiego, Aleksandra Domasiewicza i Ski, oraz 


Fabryka pieców kaflowych i płyt gipsowych przy ul. Krzyżowej l. 42 


Jana lewińssiego 


PRZEGLĄD z dnia 27 Listopada 1897. 


czuł, że nie podołasz ciężarowi nauk, gdyby 
ów profesor Cadman Gore był dla ciebie za 
srogim, no... to... lepiej może... wziąć nogi za 
pas. Niejeden uznałby, że ci daję złą, prze- 
wrotną radę, powtarzam jednak: skoro nie bę- 
dziesz mógł dłużej wytrzymać, uciekaj. Robili 
już to inni przed tobą i żle nie wyszli — a 
gdybyś dostał takiego zawrotu glowy, jak w 
zeszłym tygodniu, albo gdybyś zemdlał, jak 
przed kilku dniami, to powiedz ojou i proś, 
żeby ci sprowadził lekarza. 

Lionel słuchał obojętnie. 

— Na oo się to zda? — rzekł po chwili z 
cichem westchnieniem — ja zresztą chory nie 
jestem. Oglądał mnie już raz lekarzi powiedział, 
że mi nic nie jest. Mnie się zdaje, ża ci le- 
karze, to nie wiele umieją. Mama była chora 
dwa lata temu i nie potrafili jej wyleczyć. Jak 
ją odstąpili, to wtedy dopiero wyzdrowiała. 
Zresztą, choóbym nawet był chory, to i lepiej 
— może — umrę — a żyć nie warto. 

Willie przyzwyczajony już był do tych 
pesymistycznych uwag swego uvznia; lecz 
dziś, w ten piękny letni poranek, sprawiły mu 
większą jeszcze przykrość, niż zwykle; dziś, 
gdy on, pełen zdrowia, ochoty do życia, rad 
z odzyskanej swobody, jechał do tych, którzy 
go kochali, którzy ucieszą się jego widokiem, 
tak, jąk on cieszył się, że ich zobaczy; dziś 
niedola tego biednego chłopca, jego zniechęce- 
nie do wszystkiego na świece tak go chwy- 
oiły za serce, że o mało się nie rozpłakeł. | 

— (o zaś do ucieczki z domi, to rzecz nie- 
możliwa — ciągnął Lionel dalej. — Mógłbym 
się wymknąć na parę godzin — tu zarumienił | 
się po same uszy — ale żeby uciec na dobre; 
i zostać marynarzem — jak o tem nieraz my | 
ślałerm — to się nie uda. Odwieżliby mnie z po 
wrotem do domu — wiem, żeby tak było. 
A gdybym do pana napisał, tobym tylko na- 
robił panu wielkiej biedy, nie więcej. Pan o 


Jan ihnatowicz 


własne ulica Kopernika 1. 8, ulisą 
KÓW: Sukiennice |. 20, CZER 
NIOWCE: Rvnsk 2. 


J 


ohciał mu tę myśl poddać), gdybyś jednak j tem zapomina, ale ja pamiętam, panie Mon- 


trose. 

— Jestes zanadto przezorny — rzekł Mon- 
trose niecierpliwie; wstyd mu było, że ten chło- 
pak jedenastoletn. ma więcej zastanowienia i 
rozsądku od niego. — Ty zawsze o wszystkiem 


pamiętasz. 

— Tak — przytwierdził Lionel z wielką po- 
wagą — bo też o tylu rzeczach pamiętać 
trzeba ! 


Na to Montrose nic już nie odrzekł, tylko 
się wpatrzył w koszyk z jabłkami. Lionel drżą- 
eą rączką ramienia jego dotknął. 

— Ale ja nigdy nis zapomnę o tobie, Wil- 
lis — rzekł nieśmiało: trudno mu było zdobyć 
się na taką poufałość. — Pozwoliłeś mi prze- 
cie mówić do siebie po imieniu... Tyś był dia 
mnie bardzo, bardzo dobry — jesteś najmłod- 
szy ze wszystkich moich nauczycieli i najlep- 
szy ze wszystkich, a choćbym zapomniał tego, 
czegoś mnie nauczył, twojej dobroci n e zapo- 
mnę nigdy. Wierzaj mi, nigdy! 

Twarzyczka mu drgała ze wzruszenia. 
Montrose miał ochotę ucałować jego bladą bu- 
zię. Ale przypomniał sobie, ile to mądrości za- 
wiera ta kędzierzawa główka, ile rozmyślań 
filozoficznych odbija się w tych jasnych oczach 
i ubawiony tem, pomimo wzraszenia pomy- 
slal, że nie wypada całować tak uczonego czło - 
wieczka. Więc go tylko poklepał po ramieniu, 
jak przyjaciela i rzekł: 

Wiem. wiem, mó. chłopcze. Swoją drogą 
zastanów się nad moją radą, a jak ci się w gło- 


| wie zamąci od slęczenia nad książkami, to wy- 


krądaj się na świeże powietrze, biegnij na pola 
i łąki, zapomnij o zadaniach, a choćby cię za 
to kara spotkała, to lepsza kara od choroby. 
Zdrowie, to grunt; wobec tego rozum, mają- 
tek — furda! 
W chwili tej w oddali zabrzęczały dzwon- 
ki dyliżansu. Montrose zerwał się. 
— No, komu w drogę, temu czas — zawo: 


Krople żorądkowe aptekarza K. Bradyega 
przedtem Mariacelskie Krople żełądkowe 
= sporządzone w aptece „Zum Könige von Ungarn“ 

Karela Brady w Wiedau f. Fleisehmarkt | 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel“ w Kromieryżu 
stary i znamy środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 


jący na żołądek przy przeszkodach. 
krople żołądkowe ant. K, 


(dawniej Mzrlacelskie żołądkowe kropla) 
są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
Mariacielskiej (jako marką ochronna) zaopatrzone. Pod marką 


- em —— mw 


lał. — Miss Payne! Klaryndo! 

— (Cóż to za śmiałość, panie Montrose, na- 
zywać mnie po imieniu — mówiła zaperzona 
miss Payne, wchodząc do pok ju z rękoma ob- 
lepionemi ciastem — słowo daję, dzisiejsza mło- 


|dzież, to same zuchwalcy!. Klaryndo! Patrz- 


cie go! 

Oburzała się na taką poufał .sć, lecz tyl- 
ko pozornie, bo żywe rumieńce i powłóczyste 
spojrzenia kazały przypuszczać, że mimo lat 
pięćdziesięciu nie zrezygnowała jeszcze ze swo- 
ich praw i przywilejów kobiecych. 

Wilie niezrażony tem oburzeniem, wsu- 
nął jej pieniądze do ręki i dając oczywisty do- 
wód męskiego zuchwalstwa, pocałował ją w po- 
liczek (nis doświadczał wobec niej takich skru- 
pułów, jak wobec Lionela) 

— Doprawdy, że ci mężczyzni — mruczała 
Klarynda, coraz bardziej spłoniona. — Za mo- 
ich czasów to było zupełnie inaczej. 

— O nie, Klaryndo, w.erzaj mi, że nie — 
mówił M:ntrose wesoło — było zawsze tak sa- 
mo i do końca świata, męż.zyźni będą zawsze 
szatanami, a aniołami -- kobiety. Do widzenia, 


Klaryndo! 
— Do widzenia panu, szczęśliwej podróży — 
mówiła, dyga,ąc. — Mam nadzieję, że pan tu 


jeszcze kiedy zawita. 
— I ja mam nadzieję. 

Wyszli z Lionelem, dążąc przez wieś ku 
poczcie. Stał już przed nią dyliżans, zaprzężo- 
ny w cztery rosłe konie. Pocztylion trąbił z ca- 
łych sił i z wielkiem widocznie zadowoleniem. 

S wieże tchnienie poranku rozpraszało smu- 
tek Montrosa. Przyśpieszał kroku. 

— Pan chętnie odjeżdża? — szepnął Lionel. 

— Tak, cieszę się, .że zobaczę matkę — od- 
parł Wilie — ale mi przykro, że ciebie opu- 
szczam; chciałbym tu jeszcze pozostać, żeby ci 
nie dać krzywdy robić. 


(Ciąg dalazw naatąri), 


Alojzy Hübner 
Lwów., Rynek 38 


polsca : 


krochma! kremowy 


do farbowania 
firanek, portier, koranet it, d 


Brady 


przeniosły z dniom 15 listopada br. swój kantor z ul. Kilińskiego do domu przy ul. Kopernika I. 18 


- Kantor przyjmuje zamówienia na dachówki felcowane prasowane, ciągnięte patent Liifschiitza, kar- 
piówki, wszystkie w barwach, albo naturalne, lub dymione albo smołowane, bądź też glazurowane w rozmaitych ko- 
lorach, na cegłę prasowaną dla filarów bardzo obciążonych, na cegłę fasaadową profiłowaną i okładzinowa, na cegłę 
dla poziomych stropów skiepionych patent Wehlera, na cegłe kominowa patent Dertza, na cegłe posadzkową, na 
dreny. na posadzkę szamotową w desenie, na piece, kuchnie i wanny kaflowe, na płyty gipsowe d!a ścian przedzia- 
łowych, na gips prażony i inne artykuły budowlane. 

a „Zadaniem kautoru, którego personal został pow'ekszony siłą energiczna, będzie załatwiać łaskawe zle- 
cenia jak najakuratniej i najśpieszniej ażeby sobie i nadał utrzymać łaskawe wzgledy u PT. Publiczności. 


Bardzo bogaty dział literacki, wiele 
pięknych ulotnych wierszów i bardzo 
praktyczny 


Poradnik dla Pan 


traktujący jak utrzymać: 


ochronną musi się znajdować podpis 


Części składowe podane. £ ewa Tektuczi do prasowania 


Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. | Boraks 
Musze zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe à 
częstokroć fałszowane bywaja. Należy zwrócić uwage przy zaku- Steorynę 


pnie na powyższą markę ochronną z podpisem C. Brady | 
i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są po- 
wyższą marką i podpisem C., Brady zaopatrzone. Prawdzi- 


Gumę arabską 


„PIĘKNE OCZY“, ŁADNE ZABKI“, 
„BUJNE WŁOSY“, aczacy również 


o Miłym Układzie, Gustownej Tealeoie itp. 
Okladke zdobi prześliezna winieta 
„bławatków 
Gena 50 ct. 

Po przesłaniu przekazem  pocztowem 56 ct. 
nskutacznia przesyt5ę franco 


Drukarnia narodowa St Manieckiego i Spł. 
Lwów. — Hotel Źorża, 


Resztki I wysoriowane towary 
sprzedaje po cenach bajecznie tanich 
we Filji obok mego magazynu we 
Lwowie plac Halicki I. 2 A. 

A. Krzysztotowiez. 

6 pokoi z przynależytościami, Braje- 
rowska 1, oO O0 ,. 

Najsławniejsze obuwie można do- 
stać we Lwowie tylko u Michel- 
stadierów ul. Karola Ludwika 27. 
nowo wybudowany hotel Belle vue). 
"500 sągów drzewa sosnowego po- | 
trzebuje Zakład kapiełowy św. Anny we 
Lwowie. Oferty tamże. =| 

Familijna naj'epszą herbate świeżą, | 
pół kilo 1.60, 1:70 i 2 zt. poleca wyłączny 
skład herbat A. Singer Lwów Sykstaska, 


100 złr. dam po otrzymaniu posady | 
przy kopalni nafty, temu kto mi takowa | 
wynajdzie. Za deskrecye ręczę słowem, | 
Łaskawe zgłoszenia pod W. T. post. rest. 
Jasło. 

Ekonom i praktyczny leaniczy w je- 
dnej osobie, kawaler, z chlubnemi świa- 
dectwami poszukuje posady zaraz. Łaska- 
we uwiadomienia pod M. 5. Tłumacz. 


200 kanarków barcyńskich 


TP Wym w i m Tr 


Drzewo 


jaworowe, 


u Oprawy 
stalowe. 


żo nadeszłych, są wysta- 
(| wione na sprzedaż w ho- 
telu Wiktorya w pokoju 
Nr. 23. J. Sonderman 
> z gór harcyńskich. 
Nieużytków na stawy poszukuje do 
wydzierżawienia lub kupna. Wesołowski 


w Gorlicach. 


rze i po 


Friedri 


Polecam ninicjszem Szanownej P. T. 
Publiczności masko deserowe i świeże 
własnego wyrobu w cenie 4 złr. 25 et. 
za 5 kgr. franco i za przesyłką pocztową, 
i 10 funtów sera stołowego fran- 
co kazdej jakości za 1 złr, 90 ct Je Ja- 
wersiki, Słotwina (Galicya). 


St 


Plac pod budowe 1.810 sążni, takze 
w pięciu rówuych czesciach po 300 sażni 
w Przemyślu przy ulicy dobromilskiej 
jest do sprzedania. Wyjaśnień udziela | 
Domicela Malarkiewicz w Przemyslu ulica | 
Gliniana Nr. 5. 

Do dzierżawy większej i Ko. 
rzystnej w poblizu Lwowa, poszukuje 
sic.apólnika. Listy pod dzierżawę do biu. 
ra dzienników i ogłoszeń Plohna 


albo 2 litry za 


Do 


rze, Lwów ul, Kopernika 1.-5. 
Kamienica we Lwowie, 12 lat wol- | 
na 5d podatku korzystnie rentująca się na 
sprzedaż. Bliższą wiadomość w kancelaryi | 
adwokatów Drów A. i Z. Lisiewiczów Lwów | 
ul. Kościuszki 16. Pośrednictwa wykluczone. | 


DOBRE ı TANIE | 


Dominium Lubycza królewska, oferuje 
SWIEZE KARAFIOŁY po 35 et, 
za l klgr. Poczta w miejscu. l 
" Mekuwicznik i baudażysia 
Józef Czernicki przedtem G. Wichert 
przeniósł swój skład wyrobów ręka- 
wiczuiczych pod l. 21 Rynek 
obok p. Dymeia i uwiadamia od 
Szlachta i Sz. P. T. Publiczność, że zawó 
prowadzi nadal wraz z zięciem również 
rękawicznikiem z Warszawy pod 
firma | 


Józef Czernicki 1 Michat Olszewska, 
która poleca rękawiczki, birety, sboj 
czyki, garnitury jelenie, przybory do 
szermierki, poduszki skórzane, czapki 
i oprawę wszelkich haftów własuych 
wyborów jak również gorsety w wiel- 


. 


kam wyborze i wzzelką galanteryę po ce- 


szej podolskiej 


wyrobu 


Cena 


gruszkowe, 
dębowe, uebanowe i mahoniowa. 


Piłeczki angielskie. 


Sruby ze stolikami do wyrzynania. ł 

Wzory do wyrzynania. 

Kompletne przyrządy do ro- 
bót piłeczko rych w wielkim wybo- 


Kasety z narzędziami stolarskiemi 


vr" cay ALRI" Pre" Pa 


„y Cognac 


z wine własnego chowu, dostarcza od naj- 
| pierwszej jak ści epłatnie 4 butelki za 6 złr. 


180 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr. zamek Golitsoh przy Aonobitz, Styrya 


majątek Dobropole 


Perskie dywany w wielkim wybo | z przyległościami, położony przy gościńcu 

murowanym Tarnopol Bucza”h, dwie mile 

od Buczacza, obszkru 840 morgów najlep-| ME 
ed 


udzieli Zarząd dóbr w Kozowie. | Miał 


Reumatyzm, 
gościec, kurcze, suche bóle, 


koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające, $ 


aptek. w Radomyślu koło Tarnowa, 


Posyłki pienieżne przyjmuje bióro Jana Lewińsk 


T 


"27 "Ziedniu. 
Spółka komandytowa dła elektrycznych instalacyj 
Głenerslna Reprezentacyą dla Austro-Węgier 
Tow. Aligemeine Klektricitats-Gesellschaft w Berlinie. 
Elektryczne oświetlenie. 
Elektryczne przenoszenie siły. 


Zastępstwo dla Galicyi 


Adolf W, Schleyen, inżynier -elektrotechnik 


Lwów, Pasaż Mausmana *. 


do robót piłecz- 
bowych: 


srebrne, olsze, 


j 
i 


do piłeczek drewniane i 


różnych cenach. 


UW 
HENK 


ch i Beacock 


! Lwów, ul. Hetmańska |. 4 obok 
cukierni Wgo Grossa. 


_| SAmATICA 


Główny skład w aptece 


8 złr , młody 2 litry 4 złr. 


sprzedania 


gleby. bliższej wiadomości 4, 


"A 


infiuenzą 


Eugeniusza Matui 5] Rze 
Hzłr i wikt. 


70 ct. za słoik, 


M zir i wikt. 


złr. i wikt 


micznych kawalerów, 


Na Boże Narodzenie!! 
S. W. NIEMOJOWSKI, Lwów, plac Maryacki 8, Jagiellońska 6. 
poleca: wspaniałe dekoracye do ubierania drzewka. Wybór olbrzymi! Ceny niepra- 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 ct. sztuka). 

Kompletny sortyment 100 sztuk ud 2 zir. 

Wysyłki na prowincye odwrotna pocztą. 


zarządem 8. Haya Lwów. 


Kazimierz Lewickt, lewów, ul. Trylunalska. 


Wolne posady dla: 


Rządcy kawalera z płacą 400 
Leśniczego egzami- 
nowanego kawalera z płacz 300 
Leśniczego egzami= 
S nowanego oraz chmielarza z płacą 
dj lou złr. rocznie i deputat. Rachmistrza 
egzaminowanego kawalera, z płacą 300 
Maszynisty-kowala, 
$ tudzież dla kilku Pisarzy ekono- 


Szczegóły przyjmuje it udziela Biuro Polińskiego, 


y LL 7 IL p. 


joe dlo 
Piepcs, 


span, 
W. 


Noss — 


i Bukowiny: 


ktykowane niskie. 


0 25 pre. taniej niż we Wiedniu! 


drstarcza wszelkie kauczukowe drukarnie 
czcionkowe pierwszy gelic Zakład rytow- 
niczy, warstat dia wyrobów z metalu, la- 
nych napisów, malarstwa szyldów i farb, 
stampilij kauczukowych etc. 


HERRY< SGHAPIRA Lwów, ul. Kopernika 3 


Cenniki na żądanie gratis i franko, 


najlepsza woda gorżka. 


Ir. Krzyżanowskiego pod 


Błyskawiczne 


LAMPY NAFTOWE 


patentowune systemu Hermana oryginalne 
jedynie u mnie na składzie, a to lampy 
wiszące w 4 wielkościach, skromne, tanie i 
ozdodniejsze, z pociągami, wszystkie dające 
bardzo silne biate świutło, zastępu- 
jące zupełnie światło gazowe, ale znacznie 
tańsze oświetlenie. 

Z powodu zwinięcia austrjackiej fa- 
1 bryki, która te lampy wyrabiała, wysprze- 
dają obecnie cały zapas tych błgskawicznych 
lamp wiszących i stojących, po zniżo- 
mych cenach o 20 „r. taniej jak 
ceny fabryczne. 

Rzadka więc sposobność do nabycia 


sklepów, 
poko. 


, Poszukują umieszczenia : 
| Zdolni i zsopatrzeni w najlepsze re- 
komendacye Zarządcy dóbr, Eko- 


dynaryę tudzież  Gorzelnicy, 
Ogrodnicy, Kucharzy jakoteż|jest ona 
wszelka służba tak męzka jak i 
żeńska tu w kraju lub zagranicę. 


główny suład apt. dr. 
lasz, Jakób Beiser, ap, Stanisław Lachowicz, J- Zoliński 


Tytus Lazowski. Wewiórski, Ant. Ehrbar 
— w Bełzie abt. 
Balbina Miedlicka — w Borszezowie apt, 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Griia- 

Bronisław Witosławski, M. Kulak, 
Landeshberg, 
Kościckiego 
Ad. Durst 
nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik 


w Drohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek 
w Głlinianach apt, A. Helm, — w Gródku|_- *Phunacz apte Wine. Szankowski, — w 
apt. J. Ilescheles, — w Jeziernie apt. Cze-|pyyce apt. spadkobierców. M. Piateka — 
 jmerynski, Zahradnik — w Jezierzanach|w 'Tyśmienicy apt H. Rubla, w ZAbarażu 
A, Kraiński — 
. Karol Piepes, 
jj |Kopyczyncach apt. Reder — w Krakowcujpaport — 
apt. Feliks Walczak — w Łopatynie ap |szewski, 


Chińskie srebro 
nakrycie stołowe na białym metalu alpako- 
wym grubo srebrzone, — wykonanie solidne i 


baiiabanówka 


tanio doskonałych lamp dla oświetlenia|stara, prawdziwa żytnia wódka, bez cum I R 


sal restauracyjnych i w.ększych|9e4 anyzu, w hygienicznych skutkach wy- 
sównywuje zupełnie koniak franc., poleca 


AARÓL BAŁLAGAN 
Lwów ul. Haiicka 23, 
Poczią 2 buteiki b kgr. 


Na podstawie dochodzeń i badań Cimes 
micznych poświądczam niniejszem, iż 
wódka „Bałłabanówka”* jest wysta. 
nomowi i Leśniczewie na or-|t* i oczyszczoną żytniówką, woluą 
od miedogonu (fuzlu) i tym podobnych 
przymieszek. i 


uiczmymi napojem goracym (spirytuso- ` 
wym), który na i 
samu jak prawdziwy Cognac. | 
Lwów dnia 10 marca 1891. 
Dr. Br. Radziszewski m. p, 
Prof chemji na uniwersytecie lwow, 


Piotr Miko- St. Griinfeld — 


l 


drzymirski 


Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób 
Pomorzanach apt. 


Zygmunt Rucker, K. Skiepiński 


Gros — w Bóbree apt. 


myślanach apt. 


K. Maryanowski i Sp. 
spadk., w Brzeżanach apt. 


W. Kalinowski 
w Buczaczu apt. Kor- à 


siewicz, 


w Dabrowie apt. W. Heinca 
Komorowski, 


w JKamionce strum |apt. J. Kruh — 
Karol Pilewski — w|port — 


rencyQ. 


grabek stołowy 


Alpaki 


i najtrwałszego : 
2 łyżka 55 ct, łyżeczka 


92 ct. chochlła 2.50 itp. 


t 
h 


uznane jako znakomite 


Orzeczenie. aptekach. Tego 


i 
Wskutek tego ersekąm iż | 


czystym, zdrowym i hygiva : 


ustrój ludzki dziada tak jako wyrób oryginainy. 


lwem w Pradze. 


we krople żełądkowe są do nabycia we Lwowie: 

w Mostach wielkich apt. 
w Niemirowie apt. Prze- 
w Olesku A kowler — 
A. Aleksiewica — Po 
tok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu 
apt. Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- 
ski, Z. Kaliek:, Lepiankiewicz, — w Prze- | 
M. Engleader — w Ole- 
sku apt. A. Kofler — w Radziehewie apt. 
Jaśkiewicz — w Rozdołe apt. Lud. Mier- 
wiński, w Rzeszowie apt. Antoni Karpiszki 
w Samborze apt. Alek- 
Karo! _ Kietowa w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. 
A. Lechowski, w Stryju apt. Chalbazany, 
w  Btrusowie apt. Łobos 


w Źrorowie apt. Rappa- 
z Złoczowie apt. 
w Żurawnie apt. J. L. Toma 


trwałe, fason gładki angielski 
fabryki c. k. nadwornej we Wiedniu, skład 
komisowy po cens ch fabrycznych z gwa- 


1 łyżka zł. 1.42, łyżeczka 73 ct., nóż i 
para 2.84, deserowy para 
2.22, chochila 550, kozicłek pod noże 35 ct. 
itp, Ten sam wyrób doskonały z 


metalu twardego, białego podobnego do srebra, 


grabce stołowe para zł. 112, deserowy para 


Oprócz tego inne wyroby z chińskiego 
srebra jak n. p. cułcierniczki, kosze na 


n U 
Ceny herbaty oznaczone na ,, kilo w paczkąch ', * 
aw Opakowanie nie liczy się. “Way 
Zamówienia z prowincyi załatwia sie odwrotna pocztą. 


Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 


nacieranie; po cenie 40 kr., 70 | 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 


powszechnie ulubionego środka 
domowego 


należy zawsze żądać tylko w butel- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z aptek Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 


| 180 2 
h 1 "|, kilo. 
od td EOE qpopronna marka: EER SA tł 


Apteka Richtera nod złotym 


kmrrrrrriiitiiiariitiiii|| 


Wosk 

Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 
Wapno chlorowe 
Krochmal brylantowy 
Klaksbruninę 

Mydło do prania 
Mydło szare 


do farbowania i szczotkowania 

speizłych materyj, sukien, ubrań 

i tą p: w pakiecikach po 6, 10 
IALOKGH 


RTRAMBME AT 
do znaczenia bielizny. 


Farby da stampilij 
mosiężnych i kauczu- 
kowych. 


PROSZEK 


do czyszczenia srebra. 


PROSZEK 
do czyszczenia wszelkich metall. 
IE GBKON. 
Mytki (Wascheln) 


drzewne, kokosowe i trzeinowe 


Petesch, Rap- 


z najlepszej 


28 ct., nóż 4 


owoce, etiżery na ciastka, lichtarze, kandelabry, garniturki na itd. itd 
ocet i oliwę, koszyki na butki lub bilety, tace irp. — 
KAZIMIERZ LIL WICK i aS SJAĄISAZA = 
główny skład dla G alicyi porcelany, 8zicta, ch. srebra, herbaty, koniaku agi EES 333 m 
i samowarów, Lwów ul. Trybunalska. * a 3 E 5 E są 
= m PECEK-NIEIK| MEK! 
Handel herbaty, kawy i wina ` d rh fa è = SEE A i 
EDMUNDS RIEDLA ii R aN 
we Lwowie, plac Maryacki 10 poleca Tg ją g WEE 5 $ 
HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO |jž4595 3398 sazii 
bezpośrednio z Chin sprowadzona ciemno naciagającej z wybor |$ g9% E =S Prog 33 
AA nym smakiem i aromatyczna wonią: > $- Bua Ś > ag El 3 
=, pół kg. Herbaty Congo czarna . Nr. 1 złr. 1.60 ct | kg g“ To Maganak o 
> WIE. n Souchong » y T o Va Ż ofi ZE Rag 
3 „ zbiór majow E E 375 a 28 ga rel d 
EoI Ea E 
ndres „= | 
„ Pecco kwiatowej = WOryZAS E dig É.» f kady 
m = „ karawan. p p m > A s 
najprzedn. o sro 
Wysiewki z wlasnych herbat wać a A Najtańszy skład towarów 
z najlepszych herbat . ż M ET optycznych i mechanicznych 


B. Kopernickiego 
wa Lwowie, plac Halicki liczba 1 
a poleca 


ówikiery 
: lornety; 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi itp 
Urzadzenie dzwonków elektrycznych 
Zamówienia z prowincji załatwia punktu- 
alnie odwrotna pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychiej. 


MEBLE 
najlepsze, najtańsze i w najwięk» 
szym wyborze sprzedaje 


Kitschales 


w domu Narodnym we Lwowie, 


uśmierzaj 


ia 
r. 


(S 
! / 


nach możliwie najniższy. ' CUG LWÓW, ul. Karola Ludwika l. 6. 
Bedzktor odpowiedzialne Wasjaw Masłowski. | Papias s fnlbszki Fijelxowskich w Bialej. 


Drukarnie nar, St. Maniecki i Spółka, hota! Zorim: Zarządos W. Hodak. F 


